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Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

miesięcznie 1 złr., kwartalnie 3  tłr , 
półrocznie «  zł., rocznie 18 V.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na p ro w in c ji I w  całej monarch|i 
A u s tro -W ę g ie rs k ie j:

miesięcznie 1 złr. 3 5  cnt., kwaitalnio 
4  złr. półrocznie 8  złr., rocznie » «  złr.

humer pojedynczy 6 cnt.

Kraków, Piątek 14 Listopada 1890.

wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o g’odz. 8 rano.

Rocznik II.
T i

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz f O  certów, za nastę
pne po 5  centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 8  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt rd 
wyrazu. Minimum ceny drobnycL ogło 
szeń 8 5  cnt. „Nadesłane* po 8 0  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów. ' 
, K V R J E R u —  K R A K Ó W  

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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U l i c a  STOTTTSkRŁ N r .  7 ,  X , p i ę t r o .

.O narzędziach i machinach ^
itr  f i S l I i r i i  z fabrykami zagranieznemi. Burza okła-

r o i n i b z y t n  w  u c t u u j . aków stro prw ucku3% Ę li  się

D o najważniejszych czynników w go
spedarstwach w iejskich  należy bez zaprze
czenia narzędzia i m aclrn j rolnicze. W o- mi» n

dziła m ów cę. Niebawera też i wielu zie- 
z w iększych pusiudłości pozawie- 

bee ciężerów , sakie dźwiga każda sk.ba ran um owy z-fabrykantam i obcym i, a 
źietoi, w obec potężnej konkurencji z a - , niektórzy przyjęli na siebie nawst rolę 
granicy nie m ogą to być narzędzia, i mu-11 ) fcednikfor m-ędzy fabrykantami a są- 
cbiny starodawne, jak ich  używali n is* siadami, 
ojcow ie, lecz powinniśmy używać takich, t 
jak ie  odpow ^dają  wszelkim wymaganiom . 
techn ki i tern samem zapewniają rolni
kom odpowiedni procent od włożonego 
w ziemię kapitału. Objaw  to w ielce p o 
cieszający, że zaczynają to pojm ow ać na
wet włościanie nasi. Szkoda tylke , że 
korzystając z te g o , obcy  przemysłowcy|( 
wyzyskują ich nieświadomość i dobrą wia
rę, narzucając im tandetne swe wyroby =
po cenach wygórowanych a — społeczeń- Początek o godz. 11 mm. 18 
stwo jeszcze  im to ułatwia. j dniezy marszałek ks. Sangusnko.

Chzac tę sprawę przedstawić jaśniej, Obecnych 94 posłów,
winniśmy się cofnąć przynajm niej o lal Sekretarz p. Jędrzejowie* odczytuje spis
piętnaście wstecz, kiedy to na porządk” j pi tyoyj, z których ważniejsze podajemy:

«n,n— 'nwrnmiiiar— m a hobmb

Seim krajowy.
14 posiedzenie II. Sesji. VI periodu. 

fList „Kurjera Polskiego*).

Lu;<jw, 12 listopada.

P rw w o-

obojrnującogo czynności w zakresie prze
mysłu kiajuwego. (Ozęśl I. Organizacja 
k-ajow oj komisji dla spraw przemysłowych, 
stypendja, zasiłki i pożyczaj na cele prze
mysłowe, fundusz przemysłowy).

Sprawozdawca poseł Goldman wnosi imie
niem kom isji:

1) Sejn. przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie W ydziału krajowego i komisji 
krajowej dla spraw przemysłowych z czyn 
naści w zakresie udzielania s.ypendjów 
przemysłowych, zasiłków i pożyczek z fun- 

■s i duszo przemysłowego. 2) Ustanowiony u 
chwałą oejmewą z 22 stycznu 1887 fun
dusz prz imysłowy w kwocie 300.000 złr., 
podnrsi się do wysokości 50C.000 złr., i 
aż do osiągnięci ,, tej wysokości ma być 
do budżetu funduszu kraj. od r. 1891 po- 
ezawizy, wstawi; uę corocznie kwota 60.000 
złr, 3) Sejm przyznaje gminie miasta K ro
sna r»  koszta budowy domu dla pomie 
szczenią krejowej szkoły tkackiej w Krośnie

dziennym były  w G alicji wystawy rolni
cze gosnod»rakie, na których przy pre- 
mjowaniu nie szczędzono medali brązo
wy cn, BreDrnych, złotych, dyplomów h o 
norowych i listów pochwalnych. Z  tych 
czasów pamiętną jeszcze  będzie n ie e -  
dnemu ze zw iedzających te wystawy, ja 
ką to staropolską gosonnuścią formalnie 
psuto wszystkich Yondrausserów, którzy 
raczyli naa zaszczycać nadsyłaniem swych 
w vrobów . Szczególniej dział rolniczy, za
opatrzony b y ł w takie mnoztwo narzę

W ydział powiatowy Rzeszów w sprawie 
dochodowego podatku z propinacji. Gmina 
m. Rzesuowi w sprawie budowy kolei Rze 
b z ó w  Rozwadów- Gmiis Brody o utworze
nie szkoły żeńskiej wydziałowej. G m iny: 
Wiśn iowa, Lipnik, Kobielnik, Peanachowi- 
ce dolne, Wierzba nowa i Węglówka, o 
subwencję na pokrycie datków konkuren
cyjnych na bndowę pleb&nji w Dobczycach 
i o utworzeme odrębny parafj: w Wiśnio 
wej. Gminy:

 __ _____ ___ _ Kobylanka o
dzi i machin rolniczych, że place wysta- Lodów dystylarnianych z nafty do rzeki 
w ew e zamieniały się na najprostsze tar-1 Ropy. Gmina Bojtarowice, o pożyczkę na

Gorlice, Biecz, Zagórzany i 
zak r .nie wypuszczania od

P. Zygmunt Kozłowski prostce niektóre jciwia się temu p OhrzanowsKi i p. Gold-
zestawienia liczbowe p. Rnni&uowicza.

Następny mówca p. Chrzanowski odpie
rał równi ż zarzuty pp Kozłowskiego i; 
Antoniewicza, zwrŁcajnc uwagę na pożyte- j  

czność pop erania przemysłu domowego i 
rękodzielniczego. Jeżeli pierwiosnkom na 
szego przemysłu nie damy pomocy, kraj 
nasz nie wytrzyma konkurenoji z innemi! 
piowincjam-' monnrchji. Jakr przykład przy
tacza mówca W ęgiy, podnosi uzdolnienie 
naszego ludu do przemysłu domowego i r§

mann.
W  głosowaniu przyięto tak 3, jak 4, 

czyli ostatni punkt wniosku komisji.
Imieniem komisji si kolnej wnosi poseł 

Z o l l :
1. W zywa się o. k. Radę szk >lną kra

jowa, aby przystąpiła jak najprędzej do 
założenia klasy 5 i 6 przy żeńskiej szkole 
ludowej w Sanoku.

2. Na pokryeie płac sił nauczycielskich 
w tych klasach, gmina miasta Sanoka, o

bezzwrotny zasiłek w 'kw ocie  5 000 ź łr . , ; Jie dVBkusi1 Do Słosu wpisanych było 11 
płatny w 5 równych ratach rocznych, po |PP-» »  *9: za wnidśkżem pp Rutowski, 
ząwszy od r. 1«91 W  warunkiem, że i ^ 0^ '"1’ Czartoryski, Goleiewski i Zarac- 

gminu m. Krosu* zobowiąże sie prawomo c,hl» Prz0^ ,w Jędrzejowie- Biliński, K c-
K ózłow śki

koazielniszego, o popieraniu zaś przemysłu J prócz prestricji, ustawą p; „opisanej, doaa- 
fabryczrego, o ile starczą na to -materjalnc 
siły, ma zupełnie przeciwno zapat-ywam™, 
aniżeli p. Antoniewicz. Mówca oświadcza 
się wreszcie przeciw proponowanej rezolu 
cji przez tegoż posia, o „ogiędnem postę
powaniu kraj. komisji przemysłowej*, nie 
przytoczono bowiem żadnych dowodów, by 
komisja nieoględnij postępowała.

Po prz-mówieniu tem uchwalono zamknię

cn ie : a) budynek nowo postawić się ma
jący oddać do rozporządzenia Wydział?

budowę szkoły. Gminy Białokiemica i Dą 
br-wi.ua, o zapomogę z powodu klęsk ele 
menturnych. Nauczyciel A. Warecki i wdu-

wej komisji dla spraw przemysłowych, jako 
organu doradciegu w sprawach, dotyczą

gowiska,
Rów nocześnie w tej epoce, w kraju sa

mym, gdzie ju ż  istniało kuka fabryk na
rzędzi rolniczych i machin gospodarczy cb 
powstawały nowe fabryki i warsztaty.
Odpowiadały one m oże nie zupełnie swe
mu zadaniu, ja k  każda rzecz nowa, ale 
widocznem by u , że konkurencja sta
wała się coraz żywszą, don iośltja ią. Je 
żeli zaś nie stanęły odrazu na równi z 
fabrykami zagranicznemu, istniejącemi 
oddawna i m ającem i do dyspozycji zna
czne kapitały, to przecież sam patrjo- 
tyzm narodowy i chęć wytworzenia sw oj
skiego pr emybłu, powinny by ły  zalecać 
względność dla tych dopiero roztlewają- 
cych ognisk dom ow ej pracy.

N irste ty ! działo się in a cz e j, bo  gdy 
ktoś traktował z Vondraussertm  o na- „ —  --------    .»*) ■» JtV»TT . UDlDZiD&UnOmiUl)
r za jłia  lub machiny rolnicze, zachow y-lzw iązku griiny 'eaierzan i utworzenia » ; Błyszało i nie wiedziało, że już kweatja te

rtł ni A tl r h  n A 4- aoaa A IV nn n u l 1171 O 1 n A fi ruMmn _. "  ̂̂  nn TM ,11 uf- Al irm i T\ TT /-I n 1— . ___ . 1  t i a 1 « '

złowski Z yg ., Abrahamowlcz,
W łodz. i' Męciński.

krajowego na cele szkoły tkackiej w K ro-f . MóYCB ^ n er -m ytr  za wnioskiem kom > 
śnie, względnie nor-itawić go na wyłą T  ,0Btaj P- • P « e
czny użytek szkuty Jak długo szKola U. , clw wmo8li,J'vl P- Aaam J edr^e]ovwJC! 
będzie istnieć, jako uakład krajow y; b) Ten ostatni zaznaczył, Łe nie przemawia
ponoś'ć wszystkie ciężary, przypadające na jako członek W /działu Krajowego, lecz 
właściciela ; c) na wypadek, gdyby kraje i nie-iiem yłasnoir Krajowa komisja prze- 
w» szkoła tkacka przestała istnieć, a bu rnysłowa i W ydział krajowy nin widziały 
dyn> k szkolny, wystawiony przy pomocy potrzeby podn yższenit dotacji na fundusr: 
funduszu krtjowego, m;ał być w przyszK pożyczkowy, skoro wniosku takiego nie 
ści prceznaczony na inne cele, zwrócić przedstawiły, — nie ma zatem dostate- 
fuuduszowi krajowemu zasiłek w kwocie cznego motywu do podwyższenie dotacji. 
5000 złr. 4) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby M.owca przechodzi następnie posaczególne 
przyśpieszył uregulowanie stonunbu krajo- gałęzi ■ przemysłu naszego, wykazując brak

wać będzie roczne kwotę 200 złr w. a.
Uchwalono bez dyskusji.
Na tem posiedzenie zamknięto.
P. Roiaukowski interpeluje komisarza 

rządowego, w sprawie aresztowania kilku 
włościan z powiatu złoczowskiego i p ize- 
myślańskiego, któ^zj, zaaniem interpelanta 
—  udawali sie bądź to do Brodów w spra
wach osobistych, łub do Tarnopola na 
zgromadzenie Towarzystwa Kaczkowskiego.

Koniec Dosiedzenia o godzinie 2 minut 
5 5 ; następne we czwaitek o godzinie 11 
przedpołudniem.

wy po nauczycielach, R. Kisterowa, i A cych Bzkół przemysłowych w Galicji przoz 
Tyrawska, o zapomogi Tuw. oświaty lu - l c - k. Rząd zakładanych i utrzymywanych, 
dt wej w Rzeszowie, o subwencję. W izyta P- Zyg. Kcałowokl podnosi, że są kraje, 
torka sióstr Miłosierdzia w Krakowie, ojjktórych tlobrobyt pozwala szafować gro- 
subwencję dla tego zgromadzenia. T . Zie |8zem publicznym na cele użyteczne. Poło 
lińsku we Lw< wie, o sub wencję na fabry- żęnte naszego k.ajn nic jest jednak tego 
kację kwiatów Bztuczoych. M. p. N. Targ odzain, aby można byto tak znaczny wy- 

wyjednanie ulg hipotecznych. Oddział I datek ponieść, jak to komisja proponuje
Tow. pedagogi m ego  w Krakowie, o sub 
wencję na utrzymanie szkoły zręczności 

Ogółem weszło 795 petycyj, które ode 
stano do właśoiwych komisyj.

Z porządku dziennego odesłano w pier 
wszem czytaniu sprawozdanie Wydziału kra 
jnwego w przedmiocie wydzielenia przy Joł

w punkcie drugim swego wniosku. Komi 
sja przemysłowa — zdaniem mówcy —  
powinna tak funduszem pożyczkowym k ie
rować, ażeby w granicach możności kraju 
cel osiągnąć.

Mówce podnosi, że fundusz ten w roku 
1887 orze* Sejm był uchwalony nagle, wie

ka Konstanc;-, w pow. borszesowskim, ze|lu posłów przeciwnych temu wnioskowi nie

dostatecznej potrzeby większjg j fuudujzu. 
Mamy zaciągnąć nożyczkę, aby powiększyć 
fundusz pożyczkowy, należy zatem wprzód 
zbadać inne potrzeby kraju naszego. Mo 
wca podziela zapatrywanie swego kolegi p. 
Romauowicza, iż podniesienie przemysłu 
leży metyl ko w interesie miast, ale całego 
kraju, ale wychodząc i  tego założenia, na 
ieży zbadać rzecz dohładnie, zanim przyj 
dzie nam uczynić tok anaczny wydatek; — 
mówca, iak się wyraża, nie stoi zatem na 
stanowisku partyjnem Mowon stawia wnio
sek, aby punkt 2 wn-nsku komisji o pod 
wyższenie dotacji odesiać do komisji budże
towej, do zDadani * i załatwienia te/ sprawy 
przy budżecie

Powinniśmy —  powiada mówca — po
rozumieć się przede wszy stk’ em z tym czyn

wał się w obec tegoż z  zadziwiającą grze 
cznością i wspaniałomyślnością, nie śmie
ją c  nawet podejrzyw ać tak pięknie po
malowanych m achin , że m ogą być złe 
li b zbyt drogie.

Przeciwnie, swemu stawiano takie w y
magania, czyniono takie zarzuty a ceny 
obniżano do tego stopnia, że biedak wal 
czący o byt, nie osiągał ani części tych|towej. 
k o r -jś c l, co obcy . jb cem u  płacono za| Sprawozdanie Wydziału kraj. w sprawie 
nurzędz;a i maszyny gotówką, lub też pud-1 utworzenia funduszu pożyózkuwego dla K ó-

odesłano do komisji br-dże-

do komisji budżeto-

_  łtłD TO nikiem, który stoi na straży naszego bu
niego samoiBtnej gminy, do komisji admi- ) gó funduszu została przesądzoną. Z wyka afcett ’ t ' i ’ B k:,m!8)9 budżetową, czyli ze
mstra :yiuej. . , izumi w ręku, podnosi mówca fakt, iż Izba ’ ' 3”

Sprawozdacie w przedmiocie prośny gmi- ot)lachlmk„wa i Bank krajowy przedłożyły 
uy Basznia górna, powiatu cieszanowcki :g o ' mu wyuiag; Bt»nu funduszu orzemy iwego,
o umorzenie z funduszów krajowych ko- aie cyfry'  w obu tych wykazach różni , sie
sztów utrzymania nieletni-h Tuchajów w Dalej podnosi, że jeśli zgłosili sie ..etanci 
kwocie 302 złr. 75 o t , należących się gmi-|0 nowe pożyczki, a funduszu w i- b. nie 
nie m. Lwowa, przydzielono kumisji budże-  ̂było, trzeua było odesłać ich do toku

przyszłego. W  aktach znajdują się promo 
sy na nowe pożyczki, których od dłuższe- 
go czasu nie zrealizowano. Mówca twierdzi,

łek rolniczych 
towej.

W  końcu odesłano

że taki wydatek, jak komisja prononuje, 5ne insty‘ ucłe P o liczn a , ho sumy te również 
nie jest konieczny ; czekają nai bowiem s9 w ('h ai"ż  ików i dotąd nie wpły 
inne wydatk. użyteczniejsze, aniżeli na on hęły- ” 6 wszystkich krajaoh przemysi w

pisywano bez wanania weksle termino
we ; b-ada jednak  swojem u, jeże liby  się 
b y ł odv ażył upominać o takio samo po 
k n  cie za pracę i w łożony kapitał. D a ją c» w ej sprewozdanie 
na kredyt, musiał często latanii czekać przedmiocie
aa wypłatę, a gdy się ośm ielił odnieść ielach ludowy-h, o uapomogę i zaopatrzę 8ie podwyższenia funduszu przemysłowego,
na drogę prawną, wtenczas przez kijenta uia w drodze łan i. y  Antoniewicz sądzi, żr na subwencje
sw igc ogłaśzhny b y ł juko lieuczciwyjj P. Gnoiński Ja. motywując swój wnio ,na drobnych przemysłowców wystarcz’
partacz i wyzyskiwacz, nezasługująoy na ?ek, zwraoa uwagę, iz w kraju znajdują się drobniejsza suma, a popieraniu przemysł
jakiekolw iek poDarcie. Po za krajow e fa- setki lud/.i pn cującyoł w in tytucjach auto fnbr-czm go mówca jest urzeciwny, a przy
bryki i warsztaty czy r iły  zresztą w szy- nomiozn^ch, którzy nie mają żadnego za Inajmniej żądałby, aby p-zy tern nic poeto
stke, aby naszą pracę krajową skonie- j bezpieczenia na starość. K o zyści te zape jp 0w»nc stronniczo.
w erac i uczynić niezdolną do kon uren-iwnie, tak państwo, jak i kraj swym urzę _  „  , . „  ,
cj . Gdy zaś grunt dc tego znaleźli zu- dnikom; nawet instytucje prywatne mysią o omanowicz o pierazarauty p, Koz,o-
pełnie przygotowany, spotkał nasze fa- u-tbezpieczeniu losu swych funkcjonarjuszów. 1 "rn~ P° aD ce nieja o w wątpliwość
bryki i warsztaty narzędzi i machin go-,M ów ca podnosi że połączywszy wszystkie '>yt.“czność f111; 1811 przemysłowego i wy
spodarskich ostatni cios, który wymierzyli i reprezentacje powiatowe i gminy w jedną ,asn * P° nł®Sł'1pl przez niego kwestją ra 
w nie y.iaśn; rodacy. 1 całość, łatwiej będzie można stworzy, od- ch^ ko^ -  Komfsją do nonny rpzdania

B yło  to podczas W ystaw y rolniczo-go- \ oowiedni ku irniu celowi fundusz Mówca J ko * V 5“  J.zo“ e,1 kwoty  5 stosować się
apodarskiej w Stanisławowie roku 1875. 1 proponuje, aby wniosek przekazany został?m0, . '^ cłe 5  ̂ przemysłowe rozwi-
Nap*yw z obczyŁny narzędzi rolniczych i W .dzialowi krajowemu. Uchwalono. 816 7 ‘°  P °nza ta , nic więc
machin gospodarskich b y ł tak wielki, że Z kolei uchwalono na wniosek kom isjiIw. ten g 0 1 ? dy  8ta)e pr” od Izbą i r o
wystawcy sasi, krajou sy, pomimo n ipo-f!gospodarstwa krajowego, że Sejm odstępuj- . ! l .  .1,!.
zer poęrażnej hezby, ginęli w tymi chao- wniosek posła Antoniewicza i towarzyszy 
£ie. Uprzejmość komitetu wystaw ow ego: o ninieszczenie w odrestaurowanym Zamku 
dla Yondrausserów była nieomal rozrze- i oleskim szkoły gospodarczej dla dzieci wło- 
wniającą, gdy rodaków ignorowano, lek- iciańskich, Wydziałowi krajowemu z pole- 
cew ażono lub wprost trakłownno, jak to seniem, by przy sposobności przeprowa
mówią, przez amię. g fcm ia  dokładnych et„di- w, co do a a .p t . • p o d e . gdy proc nta przeznaczone

Tak też w ypadły i nagrody. L ecz nie| cji tegoż zsmku na pomieszczenie ja k ieg oś 'w âsme na P°^r7 cle 7° » przymosły
na tem b y ł koniec, bo gdy wieczorem| zakładu krajowego, a to w myśf powziętej w ’ 1 ’ *asie przesz o z r.
zebrali się członkow ie Towarzystw a go - rehwały z dnia 27 października b. r., miał końcu p. Romanowioz przytacza na
spodarsk.ego na posiedzenie W sali ra tu -fna  oku. a badanie, c.zy w pomi śnionym | dowód poży teczrości popierania p-zemrsłu 
azowej, jeden  z nich (a była to ju ż  gmrahu nie dałaby się umieścić niższa spółkę tkarką w Krośu.e, ile  aby lal ej 
wtenczas w .elka powaga) podniósł w a- izkoła rolniczo sądowniczo pszczelnie** i aby ( rzecz szła, pot "e >a funduszi inaczei ma 
żną sprawę narzędzi i machin gospodar-so  skutku 3wych badań zdał sprawę na na-®si zostać zwichniętą. W t.cik ie  zasiłki, u- 
czych, a nawiązując do W ystaw y wy-jjstępnej sesji sejmowej. dziilano na cele p zemysru, oodnoszą ■-oi-
ch walał obcych  wystawców, wskazyw ał Uchwałą tą zostały załatwione petycje, .niotwo, podnoszą dobrobyt luao czego łc 
korzyści, jak ie  ich fabryki przedstawiają!wniesiona do Sejmu, a odnoszące się do jwodejń Rat iw s, Nie lołomice i t. d. włc 
dla gospodarki w G a lic ji, nie żałując|tego przedmiotu. Jścianie bowiem inaią nboczny zarobek,
przytem zarzutów dla naszych, dał nu Następuje sprawozdanie komisji przem y-f (Przewodnictwo obejmuie ks. Metropolita

wi ględu na i m e ważniejsze potrzeby, bę 
dziemy mogli ponieść tak znaczny wydatek. 
Nie walczymy o zssadę, alei o potrzeoę, 
jeśli komisja po wie, że dać trzeba, wówczas 
Ławotujemy podwyższenie.

Z kolei przemawia p. Rutowski: Jeżeli
pożyczki przemysłowe uważać należy za 
zmarnowane, to chyba zmarnowane są Betki 
mujonów pożyczek udzielonych przez To 
warzystwo kredytowe, Bank krajowy i in

rozrastającego się organizmu.. W  dalszym 
ciągu zbijał mówca zarzut, jakoby komisja 
nie liczyła się z bezDieczeństwem dawanych 
pożyczek Zaprzeoi »niom tego jest okoli 
czność, iż itraty wynoszą dotychczas 6500

wszvstkich dziś ogromnych działów prze 
mysłu.

Samą z1 mią nie etworzymy tei siły na
rodowej , jak'o.j nam potrzeba. Pierwsze 
kroki u nas zrobione, a osiągnięte zostały 
ogromne rezultaty. Opozycja dowodzi me 
zrozumienia interesów kraju. Mówca ubo
lewa, że Izba tak obojętni" traktuje dotąd 
przemysł cukrownictwo. Dotychczasowe sub
wencyjni są za mał“  i nie wystarczają Ła 
two rozejść si- może za granicą pogłoska, 
że Ga>icja, to kraj nędzy, bo nie nmie 
poprzeć togo, od ozego zależy jego caiy 
dob-oDyt. Brak jest dotąd w kraju organi- 
zaou kredytu dla powstającego przemysłu 
a jeżeli fundusz prze ysłowy bedzir tak 
mały jak dotychczas nie zapobieży temu

W sprawie emigracji.
W Dzienniku Poznańskim  znajdujem y 

następujący list z głów nej stacji Tow. 
św. R afała w Ham burgu :

W  zeszłym tygodniu b y fc  w Brem enie, 
naraz 9000 w ychodźców , najw ięcej P o 
laków, aby się bezpłatnie dostać do Bra- 
zylji. Coś podobnego nie m ogłoby za jść 
w Ham burgu dla surowych praw tam tej
szych. Ludzi tych pom ieszczono w szo- 
oach kolei żelaznej, leżą na słomie i ży
wią ich doslateczn ie. Prywatnie rozdzie
lono m iędzy n.ch odzież i obuwie pod 
dostatkiem. Brenzena n.e posiada prze
cież tyle okrętów do dyspozycji, aby nie
przygotowana, takie masy przewieźć m o
gła W  każdym  rasoe winni są ag suci 
brem eńscy, że w ychodźcy z takim nawa
łem  tak negle tu się zebrali, to też B re- 
mena musi się starać o tych ludzi, co 
rzeczyw iście czyni.

Jeżeli łatwowiernym ludziom tym po
wiedziano, że O jciec  święty życzy sobie, 
żeby szli do Brazylji i że nakazał swe
mu delegatowi, aby im błogosław ił i t. d., 
to jest w tem nisene kłamstwo i oszu- 
kaństwo. Broszury polskiej przecież w 
podobnej treści, o która Pan oyta i mieć 
chce, tutaj nie widziano. Nieprawda, iż
by ludzie ci dostać mogli w Brazylji grun
ta w kulturze i zabudowane, daim o. W y 
wiozą ich do prowincji Sac Paulo, gdzie 
piagną m ieć ta i ie g j  robotnika. Tam da
dzą im tyle dzikiego, dziew iczego lasu, 
ile do wyży w’ oma jednej rodziny potrze
ba jest ziem i, g d j się ją  do kultury d o 
prowadzi. A le o pracy i trądach okro
pnych, które ich tam czek a ją , zanim z 
dzikiego lasu będzie kawałek kultyw o
wanej ziem i, żaden z tych ludzi nie ma 
wyobrażenia. Jeżeli dostaną potrzebny 
inwentarz i zapas do utrzymania życia 
aż do pierwszegu żniwa, to nie dostana 
tego jak o  darowiznę, bo tam zgoła nie 
nie dają darmo.

Koszta przewozu przez murze i koszta 
tej niesumiennej ag.tacji opłacają właści
ciele wielkich plautaoyj, zamieszkali dość 
gęsto w prowincji S.io Paulo, a którzy 
często są członkami zarządu prcwincjonai 
nego. Przez zniesienie niewolnictwa stra
cili robotników i chcą m ieć białycn z E- 
uropy. B yć m oże, że ludziom tym nie 
gorzej będzie w Brazylji, jak  im było u 
siebie w k ia ju , może niektórym  lepiej, 
ale har iebna to i zbrodnicza robota, k tó
ra przez kłamliwą agitację tysiące b ie 
dnego ludu wywabia z ojczyzny i w lecze 
niebezpieczną d. ogą w dal meznaną, aby 
tylko zarobić kilka talarów p ro w z ji . Ilu 
tych biedpków um rze i zm szozeje ^  j ro- 
d ze?  Takie rzeczy uchodzą ty lko w B re 
menie, która ju ż  w bieżącym  roku 20.000 
takich ludzi do Sao Paulo wyw iozła. Ja

W końcu poznać bez ogródki, że wai łowej z przedłużenia Wy działu kiajow igo, Sembratowicz).

brakowi. Maiątki poprzechodzily w ręcej potępiam to wywożenie na zawołanie i 
żydowskie, bn jest brak konsumentów p ło - l  korzyść prowincjo aalnego zarzadu. 
dów rolniczych a tych zapewnia przemysł Lepiej iym> K orty  przewożeni byw ają 
Drądowi emigracyjnemu włośDan zapobieżyJ na koszt brazylijskiego rządu krajow ego, 
tylko dostarczenie roboty, więc znów prze-1 ci bowiem zostają zupełnie niezależnymi, 
mysł. Byłoby ze szkodą publiczną zatrzy- , Tych nie zaprzedaje się do jednej ozna 
mad się na dotychczasowych drogach, po c ’"'Q ej  prow incji, mogą owszem os:ąść, 
trzeba zerwać z przeszluścią, a pójść iy  Sd7’ 8a®U chcą i za przewóz me płacą 
wiei i raźnie' naprzód ani fenyga. A le muszą to być ludzie

Pos. Zygm. Kozłowski prostuje niektóre zdrow i, żonaci, muszą oraz m ieć dow ody 
twierdzenia p. Rutovskiego. I na to, żo są rolm kami i robotnikami w

W końcu sprawoadawoa p. Goldman po- roli. Jedyne to od nich wymagane w a- 
lemizuje z przeciwnikami wniosku Komisji, runki, na których wialu Polaków  poszło 
ale oświadcza, że nie ma nic przeciw o d e -i już do prow.ncji Santa Catharina, R io 
Błamu drugiego punatu tego wniosku do ■ Grandę, do Sol i Parana. W  trzech tych 
komibi budżetowej, co tez po przyjęciu prowincjach W k o  wiodzie się Polakom 
pierwszego p„nktu uchwalono. ra jlep ie j. Tw orzą oni tam zw ykle sw oje

P. J, Stadnicki wniósł, aby i 3 punkt , w łasne gminy polskie i mają własnych
3odesłać do komisji budżetowej, ale sprze księży Polaków .
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Taką kwitnącą kolonją polską jest np. 
kolonja Thom as Coelho pod Curitybą w 
prow incji Parana O koio 5000 dusz tw o
rzy tam tejszą gminę, która rozległe o b 
szary zamieszkuje, iim .ua ta była  dłuż
szy ezan zepsuta przez uapływ złych ży 
w iołów  czyli ludzi. — D opiero przed 
trzema laty udał się tam wielebny O. 
Franciszek Soja, z zakonu Bernardynów 
w Tarnowie w G alicji, którego przykład 
i silna praca sprawiły tam poprawę zna
czną. Ż  pom ocą Boską doprow adził on 
gminę tę do takiego m oralnego i religij
nego rozkwitu, jakim  się c eszy już w 
stosunkach m aterjalnych.

W  kolonji Dona Francisca, w prowin
cji Santa Catharina, są polskie osady z 
kaplicami w Sao Bento i Bechelbronn. 
Proboszozem  ketolickim  jest nad nimi 
bardzo świątobliwy i gorliw y kapłan, ks. 
Ksawery Carlos Boegershaus en w Join- 
yille Stara on się pilme, aby parałjanie 
P olacy i ich dzieci pobierali naukę reli- 
gji w ojozystyrr języku, sam kupuje pol
skie katechizm y i ks.ążki do nabożeń 
siwa oraz moralne ks’ ążki ludowe do 
czytania polskiego, bo  kocha tak P ola
ków , jak  wszystkich parafjan swoich ka- 

* żdej narodowości. Za jeg o  staraniem są 
tam i księża Polacy jem u do pom ocy, a 
osadnikom polskim nie zbywa tam ui- 
czem. Niektórzy są już nawet zasobni, 
wielu przecież nie, choć b iedy nie cierpi 
ostatecznie ż^den, ja k  to wiem od nao- 
cznycu świauków i z własnego przeko 
nania.

Ci osadnicy przybyli na m iejsce albo 
własnym  kosztem, albo na kosz* brazy
lijskiego rządu kra jow ego, a nie zarządu 
prov racjonalnego.

Dowiaduję się w łaśnie, że B rem enczy- 
oy nie mogą w ysiać nawet do N ow ego 
Jorku parowca, który dzisi j  w ysłać po
winni z planu .egularnie, bo jeden  z ich 
parowców spotkało nieszczęście. Będą 
w ięc biedni w ychodźcy do B razylji dłu 
go czekać m usieli, zanim ich w yw ieźć 
oęd zn  można.

Taka mizerja dowodzi widocznie, jak  
wielka jest potrzeba pouczania naszych 
katolików w sprawach wychodztwa. A  
jednakże wielu sądzi, że nasze T ow a
rzystwo św. R afała n.epotrz abne, że i 
ono kusi do w ychodztw a! G dyby te zb i
te w kupę tysiące biednego ludu ooała  
muuonego i mc n it wiedząc ogo. które 
teraz w szopach Bremeny zalegają, za
pytały się Dyły poprzednio w naszem 
Towarzystw ie, nie cierp .ałyby tej biedy 
teraz takiemi tysiącami w tem mie
ście*1.

Z  Antwerpji donoszą do Frankf Z tg ., 
że z powodu złych  w e ś c i, jak ie  się ro
zeszły w prasie o smutnych stosunkach, 
m ających panować na okrętach wychodź 
czych  północno niem ieckiego „L loyd a ",
udała się dnia 29 października koursjo 
składająca się z 15 członków  tam tejsze
go Tow arzystw a św. R afała na pokład 
parowca „B altim ore*, należącego do pół- 
noono-niemi ck iego „L loy d a ", by się na 
własne oczy  przekonaó, o ile  wieści te 
są prawdziwe Kom isja w ybrała się w 
stosowną chwilę i wybór okrętu także 
by ł, jeżen  można tak pow iedzieć, szczę
śliwy. Btatek „B ałt morę* jest najstar 
szym i najmniejszym z okrętów półno- 
cno-niem ieckiego „L loy d a ", o zawarto
ści zaledwie 2 300 tonn. Mimo tych 
m ałych rozmiarów, znalazła kom isja na 
okręcie 1.130 pasażerów w kajutach 
podpokładowych , ł tórzj w tem ciasnem

wieziemu odbyli już podróż z Brem er 
hafeu do A ntwerpji. Atm osfera była tam 
tego rodza ju , że sprawozdawca Frankf. 
Ztg  n e zdolen b y ł w głąb się zapuścić, 
m im o, że luki okrętow e były  otwarte i 
mimo, że nie przyłączyła się tam jeszcze 
wytwarzająca najprzeróżniejsze miazmy 
gorączka, jaka panuje zwykle na okrę
tach jadących  do B razylji zaraz po o- 
puszczeniu kanału „L a  M anche". W idok, 
,aki się tutaj przedstawiał oku widza, 
był przerażający.

Z  p o ja w ien ia  godną przebiegłością 
wyzyskano m ie js ce , aż do najodleglej 
szych kącików , by jak  najw ięcej urządzić 
legowisk i po środkowej wazkiei ścieżce 
cisnęli i pchali się biedni, obdarci w y
chodźcy, pom iędzy którymi zna: dow ało 
się także wielu N iem ców ; m ężczyźni, 
kobiety, dzieci w największym  nieładzie. 
Nigdzie nii było m eisoa , gdzieoy można 
było sp ocząć, i ludżie ci muszą być je 
szcze zadowoleni, że w obec tego natłoku 
mają jeszcze  gdzie stanąć; stojąco spo
żywają swą lichą straw ę, a o rt.z- 
dzieloniu p łci nawet nie pomyślano. R oz
paczliwy b y ł to, st^dszny widok, jak b ie
dni ci ludzie, do k tó ry c f się jeszcze na 
Azorach przyłączyło 200 Portugalczyków 
w ten sposób w zbitej masie żyć  bvli 
zn iew olen i, a okropna pom yśleć, że p o 
łożenie to ze 4  tygodnie jeszcze  trwać 
miało.

„R um ien iec wstydu wystąpię musiał 
na twarzy N iem cow i, patrzącemu, jak  
belg ijscy  członkow ie kom isji, potrząsając 
głow ą czynili Bobie uwagi, jak  to przez 
Niemców godność człow ieka własnych 
rodaków byw a szanowaną. M ężowie ci 
tem w ięcej zdziw 'oni byli z powodu tego. 
co  wiedzieli- ponieważ z Antwerpji nie 
wyohodzą okręty, na któryehby ohoć w 
przybliżeniu obchodzono e’ ę z pasażerami 
iak nieludzko, jak  na okrętack północno- 
niem ieckiego L loyda, udających się do 
południowej Am eryki.

„Jak się dowiadujem y, udały się w p ły 
wowe osoby  prywatne z powodu tego n:e- 
słychanego, sprzeciw iającego się najprost
szym przepisom DOUcyjnym przepełnienia 
parowców „Półnoono-niem ieokiego L loy - 
d a", z przedstawieniami do dyrekcji, ale 
ohociaŻDyśmy się nie dziwili, gdyby przed
stawienia te tak ważnej dotyczące spra
w y, nie znalazły u niej posłuchu, to tem 
więcej dziw ić się musimy, dla czego coś 
nodobnego toleruje komisarz rządowy w 
Brem ie. Narodowe interesy doprawdy- 
by na tem nic nie straciły, gdyby w ła 
dze potężnej tej ko mpanji raz w yśw ieci
ły , że przy pochw ały godnem ich usiło
waniu w kierunku uzyskania w yso- 
Kich dywidend i tautjem, d o a ć je j  należy 
przynajmniej do pewnego stopnia c w ię
cej ludzki a nie sprzeciwiający się wszel
kim zdrowotnym przepisom sposób pize 
wożenia oddanych m po opłaceniu ko
sztów przewozu na łasuę i niełaskę pa- 
jażerów, pom ieszczonych w kajutach pod- 
pokładow ych"

Straszny to obraz niedoli biednych o- 
turoanionycn pizez nieuczoiwych ajentów 
wychodźców , szukających szczęścia za 
morzem, których i Polska niestety liczny 
dostarcza kontyngens. To też ponownie 
w ołam y, że czas najw iększy, ażeby rząd 
niemieck. większą aniżeli dotąd zwrócił 
uwagę najprzód na gospodarkę ajentów, 
a następnie na gospodarkę Towarzystwa 
Północno-m em ieckiego L loyda, które na 
tym towarze ludzkim ogrom ne zbija  mi- 
(jony. Prawie się w ierzyć nie chce, że 
to się dzieje w państwie cywilizowanem .

Wtedowośd poetyczne. 1
Z  Sejmu pruskiego.

Mowa tronowa, którą eosar* 12 b. na. o| 
godzinie 12 w południe otw orzył sesję 1 
Sejm u pruskiego, zwraca na jsam przói, 
uwagę na konieczną potrzebę reform y [ 
dotychczasowego systemu podatków bez-| 
pośredn ich , a następnie zapowiada pro
jek t dotyczący reform y podatku docho
dow ego przez zaprowadzenie obowiązku 
deklaracyinego i przez odmienną organi
zację szacunku podatkow ego, którym 
podatek zostanie w sposób odpow iedniej
szy rozdzielony.

Następnie zapow iaua mo wa tronowa 
projekt rozszerzenia podatku spadkow e
go z uwolnien !em od poda.ku spadków 
m niejszych, tudzież projekt reform y po
datku procederowego, który wszelako nie 
dąży do podwyższenia podatku dotych
czasowego.

Stan skarbowy państwa nie wymaga 
żadnego podwyższenia dochodów pań 
stw ow y ca , jakkolw iek  z drugiej strony 
nie dozwala także dochodów dotychcza
sow ych obniżać.

Zwyżkę dochodów  z poda*ków bezpo
średnich przekazują nowe projekty po
datkowe częścią na rzecz gm in , którym 
zwłaszcza ma być przekazany dochód z 
podatku gruntowego i  budynkowego.

Mowa tronowa zapowiada dalej przed
łożenie ustawy dotyczącej szkóI ludo
w ych , w edług której zupełnie ma być 
zniesioną opłata szkoln ego ; daiej p rzed 
łożenie ustawy dotyczącej reformy ortły 
nacji gn m n ej, regulacji prawa drogow e
go i projektu dotyczącego kolei żela
znych. R ozw ojem  stosunków robotniczych 
żyw o zajm uje się rząd i urzędnicy do- 
zorczy.

Okazała się także potrzeba nowego 
uregulowania inspekcli przem ysłow ej. 
W ob ec  przyjaznych stosunków, jakie 
państwo utrzym uje z wszy siki emi pań- 
btwami zagranioznem i, a które się w 
ciągu bieżącego roku w ięcej jeszcze 
wzm ocniły, należy z ufnością patrzeć w 
przyszłość i spod: iewaó się utrzymania 
pokoju  i nadal

Dymisja Stockera.
U sunięcie StłJikera ze stanowiska ka

znodziei dworskiego uważanem jest przez 
jego przyjaciół za wypadek pierwszorzę
dnej doniosłości polityczuej. Przeciw nioy 
jego widzą w tem fakt dla sw oich wido
ków  pom yślny, lubo poważniejsi tłumią 
w sobie objaw y radości. W łaściw e zna
czenie dym isji, jak  dotąd, trudno ocenić. 
N ie od  rzeczy pędzie jednak uprzytomnić 
sobie następujące szczegóły ogólnego prze
biegu sprawy. P o hałasach, w yw ołanych 
wiudomemi zebraniami u hr. W alderaae, 
cesarz uoiłował usunąć w szelk 'e niepo- 
rozum .enie, co do stanowiska sw ego wzglę 
dem StOokeia i jegO polityki. S  oaker 
cieszący się opi eką Fryderyka I I I  i its. 
Bismar ka, b y ł w łaskach u W ilhelm a II, 
zwłaszcza od czasu, gdy wybierając m ię
dzy urzędem duchow nym  a zrzeozeniem 
się agitacji politycznej, ośw iadczył się za 
pierwszym. Stócker w istocie przez p e 
wien czas trzym ał się zdała od poi ity- 
czuych zgromadzeń ludowych w Barlinie, 
a cesarz pośrednio ob jaw ił mu sw oje 
ztąd zadowolenie, uczęszczając często na 
kazania je g o  w k ościele  katedralnym.

Ten star rzeczy musiał się zmienić z 
chwilą, w której Stdoker rozpoczął je 
dnocześnie ze zmianą kanclerza na nowo 
swą agltatorską działalność, m e pytając 
się o um owę, jaka  stanęła m iędzy nim

a cesarzem. Stanowisko jeg o  skutkiem 
tego stało się trudnem, na długo już 
przód ostateczną dymisją. U dworu o b 
winiano go o zaniedbywanie obowiązków 
z powodu, żo bez urlopu opuścił Berlin, 
celem  odbycia podróży agitacyjnych. Z 
tych w rględów  przy obsadzaniu posady 
Kaznodziei nadwornego, nie m ogła być
0 nim m ow a , a pom inięcie go wyraźną 
bvło  wskazówką, że obecn ie nietylko już 
agitator StOcker, ale i pastor Stccker 
stał się osobą u dworu niemile widzianą.

Z  Izby francuzfdej.

Francuzka I -b a  deputowanych w krót
kim już czasie załatwi najważniejsze 
części budżetu na rok 1891. Etat mir.i- 
sterjum spraw zagranicznych przyjęto 
bea zm iany5 tak samo me nastręczył ża
dnych trudności budżet mimsterjuro. w oj
ny. Co się tyczy budżetu miuisterjum 
kolony., stanęło już porozumienie między 
rządem a komisją budżetową. P odsekre
tarz stanu dia kolonij, E iionne, zrzekł 
się zamierzonej dla Tonkinu i Anainu 
pożyczki 60 miljonów franków. Znale 1 
ziono inny sposób pokrycia niedoboru 
tych dwóch krajów, oraz kosztów robót 
publicznych, m ających być tam u sk u te
cznionemu W  takim stanie rzeszy praw- 
dopodobnem się w ydaje, że Izba depu
towanych w bieżącym jeszcze  miesiącu 
załatwić zdoła cały  budżet na rok 1891
1 że senat również przyjmie) go bez dłu
gich rozpraw. Jeżeli sł ę ta nadzieja 
iprawda i, będzie można na przyszłość 
obejść się bez tym czasow ego częściow e
go uchwalania budżetu.

Z  różnych stron.

—  Germania donosi, że cesarz W il
helm ma zamiar zw ołać nową Konferen
cję m iędzynarodową do Berhna. Konfe
rencja ta obradować ma w pierwszych 
dniach maja i pędzie się zajm ow aia g łó 
wnie kwestjam i ekonom icznem ’ i sprawą 
rozbrojenia.

—  Ż  M e cedonji donoszą o zam ordo
waniu tam dwóch księży, którzy podo
bno wzbraniali się uznać biskupów bu ł
garskich, świeżo przez Portę mianowa
nych. Sprawa ta ni“  je st dotąd dok ła 
dnie wyjaśniona

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Dr. Antoni J. „Opowiadania historyczne11. 
Serja VII. (Zdrada Kamieniecka. — Beafice — 
Zakładnicy lwowscy. — Fatima. — Babk poe
ty. — Spuicina po k-ięciu Nasausk. . — Spu
ścizn* po Bumieckieh). Lwów. N .kładem księgar
ni G ibrynowicza i Schradta. 1^91

Zuany pisarz, antoi tylu ciekawych a nauko
wych prar, studjów, uydał obecnie zbiór opowia 
d.ń, która mają wdzięk nadzwyczaj wykwintny, 
malują fakt; z liistorji polskiego życia narodowe
go w sposób w) -oce interesnjący. W*„Fatyniie“ 
kreśli .ir. Antoni J. wizerunek G eozynki, siostry 
żeny Szczęsnego Potockiego; piękni*, i z głębią 
naukową dotyka autor innych ton itów; wszystkie 
w przeds1 uwioniu dr. Antoniego J. zyskują ua pla
styce i sile. Tak opowiadać może tylko artyb1 a i 
wytrawny pisarz.

z a m r e j s c o w a .

POLACA NA OBCZYŹNIE.

* (Spi wozdanie z p strzyżya nowo zało
żonego Towiraystwa Polek „Gwiazda" na 
Moabicie w Berlinie, które się odbyło dnia 
26 październiki, r. b.) Szanowni rodacy 1 Od

pewnego czasu w północnej części miasta 
Berlina dążyły mieszkające tam Polki do 
tego, ażeby mogły uczyd dzieci po polaku 
pisania, czytania i religji. Zamiar swój przy 
prowadziły też szczęśliwie do skutku p ani 
przewodnicząca zagaiła posiedzenie wieczo
rem o godzinie 7 temi słowy : „Niech bę
dzie pochwalony Jezus Chrystus!" Potem 
dziatwa rasza zaśpi wała „Witaj Królowa", 
a następnie odbył się egzamin, który był 
tak doskonały, że wszyscy goście byli z 
niego zadowoleni. W  egzaminie brało ndzial 
32 dzieci

Przewielebny ks. Lizak przemówił bar 
dzn serdoc ,nie do dzieci, że to wszystko 
mają do zawdzięczenia paniom Towarsy-twa 
obdarzył dziatwę obrazkami, a siostry księ 
dza aobrodxieja rozdawały dzieciom cukmr- 
>i, za co składamy tym dobrodziejem na
sze serdeczne staropolskie „B óg zapłać".

Potem nastąpiło przedstawienie i wogóle 
udział w zebraniu delegacji ze wszystkich 
Towarzystw postcich % Berlina i OhaGot- 
tenburga. Pr edewszystkien’ dziękujemy tu 
szanownemu Kołu śpiewaków, ale i wszyst
kim delegatom składa Towarzystwo szuze 
re staropolskie „B óg zapłać*. Po skończo 
nej uroczystości nastąpiła zabawa rozpo
częta polonezem Udział w zabawie brało 
przeszło 300 osób za co cały zarząd skła 
da ua tem miejscu wielce Szanownym Go
ściom serdeczne swe podziękowanie. Przy 
zakończeniu zabawy wszyscy goście wznie
śli toast ni rozwój Towarzystwa „Gwiazda" 
okrzykami „Szczęść B oże", „Kochajmy się" 
i t. d. Bawiono się do rana w najlepszej 
zgodzie i harmonji.

Do zarzadu tego Towarzystwa należą pa
nie : prezesowa KaweoKa, zastępczyni Siuia- 
szalska, sekretarka Klupsck, zastępczyni 
panua Mendek, kasjerka Wojciechowska, 
zastępczyni Joachimiak, bibljotekarka lńbera, 
zastępczyni Barozyaska. ławniczki Wosiń- 
ska, Libera, panna Smieszalska. Kuratora 
mi są panowie: Szperlinski i Muczkcwiak.

W  imieniu zarządu 
Weronika Ktupsch, sekretarka

Prosimy wszystkie czasopisma polskie o 
umieszozenie niniejszego sprawozdania.

KUfUESI LW0WSKS.

* W ydział krajowy podpisał nadesłane 
mu p-zez rząd punkta ugody, w ,prawie 
zwrócenia skarbowi nadpłat indeuinizacyj- 
nych.

* Telegram Kondolencyjny wystosowali 
wczousj po dowie sejmowi do ministra skar
bu, z powodu słabości jogo małżona.1 , ży 
cząc pacjentce rychłego wyzdrowienia.

* Zjnzd członków związku Towarzystw 
zaliczkowych i zarobkowych odbędzie się 
tu w dniaeh 6 i 7 gruania.

KSJB1EB P R O W IN C JO N A LN Y,

* Z D rohobjcza doneszą; Dn. 11 h. m. 
odbyła się tu uroczystość doniosła, miano
wicie uroczyste otwarcie do nu .. przytuiku 
dla starców/ ofiarowanego misBla przez mał 
żtuków Gartenborgow. Przybyłego JE Na
miestnika powitali na dworcu reprezentanci 
wszystkich władz miejscowych W  uroczy
stości brali udział, prócz namiestnika, mar 
szalek powiatu, p. Bielski, posłowie: Szeze- 
pa.. owaki, R.azkowski, hr. Tarnowski Sta
nisław (junior) i Marchwicki, przedstawi
ciele władz rządowych, autonomicznych i 
wojskowych ; publicznaśd zgromadziła się 
nader licznie. Aktu otwarci■* dokonał L w o
wianin, rabin Taubalos z Bisenz na Mo 
rawie; Dowszechae uznan*e zyskała piękna 
jego przemowa, wypowiedzian-: po polska. 
Po odśpiewaniu psal nów odczytano akt 
fundacyjny, który obecni dygnitarze p od 
pisali Namiestnik zw‘ edził cały zakład, 
przeznaczony dla 20 mężczyzn i 10 ku-

W USTRONIU.
68)

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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J O  a . s f a . .  - s * .o  r e o a m a . .

(Ciąg dalszy).

—  Tadeuszu, «o  tu najlepai.ego robisz, 
już północ, a ty ślęczysz nad książkami P 
Zapewne uczysz się kazania!

—  E j ,  n i e . . .  to coś nierównie w aż
n iejszego. W iesz , że  doktór jest kuty 
na wszystkie cztery nogi-
nie złapiesz, wszystko umie- M yślałem  
początku, że choć w Piśm ie św. będę od 
niego biegleiszym , tymczasem on jo  tak
że nieraz c z y ta ł , a panręć m a n iesły
chaną. Czy dałbyś, Gustawie, wiarę, że 
on ws ystkie listy św. Pawła recytu je, 
jak  z k s ią ż k iP ... Niodawno temu wdał 
się ze mną w dysputę i zaczął mn;e py* 
tać, k io miał w wiekach środ uch la c ję : 
Franciszkanie czy Dom inikanie P Czy fi- 
lozofja A rystotelesa uprzeciwia się nauce 
K ościoła  P Czy większym b y ł św. Augu
s ty n , ozy też św Tomasz z A kw m u —  
i czy słyszałem  co o teorji tak cwanej 
wyłaniania i wchłaniania, która ma hyc 
pochodzenia indyjsk iego? Przyznam ci 
się o tw arcie , że w pierwszej chwili za
pomniałem |ęzyka w gębie, Potem  za
cząłem  coś bąkać, ale mi to nie s z ł o . . .  
W praw dzie na teologji nie jedn* go się 
uczyłem , nawet pilnie, ale później wiele 
rzeczy z pamięci u leciało, bo miai im do 
czynienia z samymi prostaczkami, którzy 
nie potrzebował wielkich m ądrość.. B o
ją c  się, by  mnie znów kiedy me skom
prom itował, sprowadziłem sobie lioha- 
!8SŁ cfciego Twnsaaza z  A k w u u  i  Augu

styna ; książki ułożyłem  w pakach, a h  
w chwilach w olnych, gdy doktora nie 
ma w dodm , uważnie je  wertuję, by so
bie przypom nieć rzeczy zapomniane. Dziś 
rano doktor do Lw ow a pojechał i dopie
ro pojutrze wróci. Ma m w ięc przed sobą 
całe dwa dm . . .

Hrabia ręce załamał.
—  Pracujesz od rana du ciem nej no

c y ;  an. dojesz, ani dośnisz ; gryziesz s ;ę 
z dostawcami, z rzem ieś’nikii,mi z para- 
fjanam i, Bóg wie z kim tana je s z c z e ; 
spełniasz sw oje obowiązki kapłańskie, 
biegasz po m ieście , b.ednych wyszuku
jesz ; w ieczoram i robisz rachunki i 1 sty 
pr całym  św iecle rozsyłasz, a potem , 
gdy czas na spoczynek, zasiadasz do na
uki i mówisz, że to czynisz w chwPach 
wolnych od za jęcia ? A leż, Tadeuszu, ty 
s ę g u b isz !

—  Tak ci s*ę ty 'ko zdaje, Gustaw ie! 
^Wierzaj mi, ja  mc nie czynię nad to, 
5com powinien. Powiedz nr otwarcie, cz
( biednemu ojcu  rodziny, mającemu k ilko

ro dziem, wziąłbyś za złe, seżehby po 
nocach pracował, lub raczej czy nie po
czytałbyś mu tego za z sługę P Pow iodz. 
Gustawie, jak myślisz, a wdzięcznym c„ 
za to będę.

— K ażdy ojciec powinien umieć sw ojo 
dzieci wykarm ić.

—  Praw da P̂  A m oja rodzina jak  się 
nazywa ? —  k o ś c ió ł .. .  A  m oje dzieci P— 
parafjanie. Jeżeli wię w a m , ludz;om

"św ieckim , wolno dla dziee. zdrowie ru j
nować, czem użby to damo m iało być 
wzbronione nam, ludziom duchow nym ? 
W  ierz mi Gustawie, ja  nic nie czynię 
po nad mój obowiązek.

—  A  ten twój obow iązek, czyż ci ko
niecznie nakazuje przekonywać takiego 
narwai oa, jakim  jest Iloaryk  P

—  Tak jest, koniecznie mi nakazuje. 
Kapłan pod względem wiary powinien 
być uezw yeięiuny. K ościół iw. me t  tych

ma prawdziwy pożytek, którzy cicho żyja, 
chrzczą i um arłych grzebią, ale z ow ych , 
którzy rozum em , odwagą i gorliwością

na gumnio i w ciągu dwóch godzin stra
wił olbrzym ią stodołę, szopy-, spichrz i 
stert kilkanaście. Prócz budynków nic

w zm acr.aią je g o  podwaliny v przysparza- nie by ło  ubezpieczone. P ochodziło to głó 
ją mu coraz w ięcej ow ieczek. T a k .m ,. wnie ztąd, że w czasach ostatnich hra-
niestecy, dotąd nie byłem , ale koniecznie 
chcę nim zostać, do mnie doktór do te 
go zmusił. Ja go chcę zw yciężyć, poko
nać !

—  A ch ! mój drogi, ty go prędzej zw y 
ciężysz ewojem  życiem , a pokonasz cno
tami ewangelicznemu które pe łn isz , niż 
argum entacją , zaczerpniętą z nauki. On 
twoim dowodom, choćby n ew iedzieć iak 
g łęb ok im , przeciwstawi zawsze sw oje i 
nie uzna się nigdy za zw yciężonego. P rze
ciw nie, życie pełne cnót i poświęcenia, 
będzie tą siłą, która jeg o  ateizrn roz- 
m ia ż d ż y ...

—  H a, gdybym  'umiał tek żyć, jak  m ó
wisz, to co innego, ale ja , mój Gustawie, 
nie asceta, r ie  lepszym też , od tysiąca

i innych, mara m oje narowy i b łędy, w ięc 
? życiem  pidobDem  nikt się chyba nie zbu

duje, a ju ż na,;mn’ ei człow iek taki roz- 
j sądny, jak  H enryk. Jego m oże pokonać 

y lk o  nauka, o nią tedy trzeba mi się 
itarać.

Napróżno przyiaciel usiłował go prze
konać, że nie ma racji. ProDOSzcz z u - 
porem stał przy swojem , i tej samej no 
cy hrabia dawno ju ż  spał w Ustroń1 u a 
on jeszcze  wertował O jców  kościoła  i 
całych  ustępów uczył s :ę z nich na pa
m ięć.

bia b y ł wciąż bez gotów ki, każdy grosz 
musiał obracać na robociznę, która w tym 
roku była znacznie droższa, wielu b o 
wiem ludzi szło na zarobek do m asta, ■ 
gdzie im dobrze płacono.

Przerażenie w Ustroniu by ło  OKroDne 
M ałżonkowie spoglądali na siebie i n ie j 
byli w stanie słowa przem ówić. Czuli żs 
z wszystkiego, co len m ogło spotkać w j 
sferze niepowodzeń materialnych, to b y ło ! 
najgroźniejsze. L iczy li, iż w zimie za-* 
ipokoią przynajmniej potrzeby najbar
dziej piekące, tymczasem ta nadzieja 
jupełnie ioh zawiodła.. Co teras poczną, 
jak sobie radę dadzą P W  pierwszych dniach 
bali się nawet o tem m ów ić. Później ż o 
na zaczynała ten przedmiot po-uszać, 
lecz mąż m c je ;  nie odpowiadał. Dla 
obcych m iał *warz zawsze uprzejmą, na
wet w esołą, ale gdy by ł sam w swoim 
gabinecie, robił się smutnym i w molan 
oholję coraz większą zapadał. Żona śle
dziła go wzrokiem niespokojnym  i w du
chu się p y ta ła : co z togo będzie ?

Pierwszym , który po pożarze zgłosił 
się z sąsiedztwa z wyrazami współczucia, 
był W  ldor. P rzyjechał blady, zadysza
ły  i tak Krzykliwie uboiew ał nad nie
szczęściem hrabiego, że słysrała to cała 
służba dworska. Pytał, czy n o  m ógłby
sąsiadowi ozem służyć, m oże kilku wc 

y  jjj jjzami słom y na podściółkę dla bydia,
■ I trzciną na tym czasow e pokrycie dachów.

W  Ustroniu ostatnią garść pszenicy w | w s z e lk o  tę będzie można dopiero w zi- 
rolę wrzucili, i ekonom zamierzał już mio zbierać, gdy sfaw dobrze zamarznie; 
przystąpić do wym łotu zbiorów  ca łoro- j prosił, żehy go hrabia poczytyw ał zawsze 
sznych, co tem prędzej powinno było n a - Iza najżyczliwszego sąsiada i wiernego 

jstąp ić, że urodzaj b y ł wielki, ceny a bre, przyjaciela ; w końcu uptw aiał, że gdzio- 
ja  hr«,bia gw ałtow nie pieniędzy potrzebo- kolwiek będzie, nigdy nie zapomni, jak 

w ai, gdy pewuej nooy wszczął się pożai przyjemne onwile w Ustroniu spędzi-.,

i jak  wielki zaszczyt hrabia mu zrobił, 
gdy raczył w Uszyneach go odwiedzić.

—  Czyżbyś się pan gdzie w ybierał, że 
mówisz, jakbyś się żegnał? —  hrabia 
zapytai

—■ Pew nie, że się w yb.oram . Co bym  
ia tu. robił przez z im ę? Czy mam cze
kać, a i i same jak i zbój SDaliP Ja z a 
wsze m ów iłem , że w teraźniejszych cza 
sach gospodarstwo całkiem  się nie opła
ca, i ze z tymi gałganami, chłopam i, nie 
warto się gryźć. Ja ich mam ju ż  póty, 
po same uszy. Zresztą m oja żona aa 
wsi bardzo się nudzi, bo nie ma dla sie
bie tow arzystw a, a córki potrzebują ia- 
»zo7,e edukacji. D latego postanowiłem na 
całą zimę d o . W iednia w yjechać. Pan 
hrabia wie, jak ie  to m iasto! (T u  ję z y 
kiem cm oknął). D rugiego ta ki ago nie 
ma na całym  św iacie. Tam  i zabawę 
znajdziemy i kosztow ać nas będzie mniej, 
niż gdziei.adzn j , bo syna do domu za
biorę, a dziś strach, co on muie kosztu
je !  no i interesa łatwiej robić we W ie 
dniu, niż w tasim  nędznym Lw ow .e, 
tibo na naszym partykularzu. W szystko, 
uanio h ra b io , na to się składa, że mu
simy w yjechać.

—  Martwi mnie to tom bardziej, panie 
W ilder, że rachunki nasze dotąd nie 
kończono. A le  widzisz pan, co się stało. 
M yślałem , że sprzedam zboze, tymcŁa- 
sem trzeba będzie jeszcze kupow ać na 
ordyaarję.

— Niech pan hrab.a o tem nie m y
ś li! —  W ilder zaw ołał. —  Czy to ja  
prosty lichw iarz, żebym  pana hratiego 
teraz m ęczył P Niech tylko Pan B óg d t 
zdrow ie, a pan hrabia jeszcze  z wszy
stkiego wyjdzie.

(Dałse>‘ ciąg nastąpi)
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biel, wyrażając się pochlebnie o ur*ądseniu mięci i wyobraźni ludu tej okolicy i ws*yst-1 wiceprezes Rady pow. dr. I  Paszkowski, j szczukowi, który, jak to w swoim czasie nałego władania językiem  niemieckim 
przytułku. kich ziem Polski. W  poczucin obowiązku iroboszcz mogilski ks. Siemienski, przeoi jdonieśliśmy, popełnił świętokraćzką k r a jw  artnji i przeciwko" tegoż oświadczeniu,

Po uaończeniu uroczystości, odbył się w zajęto bię w ostatnich czasach gorliwiej o | 0 0 . Cystersów ks G rzonka, architekt p. i dzież w kościele NajśL Panny Marii w Kra ! ża język  niem iecki jest językiem  pań-
m T O n u łl /ia m  nrvaavłnÓ 01 a Itrinl JoWAerrTTTialr! i r o n  l"H>T fltito n o i n sn o ir  m  ? Oi ł Irnnrtn P sn irn M n in o iA ii fn k  i  i-. . .   ■ 1 Ol, * • e

jechał na obiad do Rychlic, majątku inar publiczną pod opiekę Rsprez entacji pow. 
szalka Bielskiego, zkąd powrócił wieczo krakowskiego.
rem do Drohobycza i żegnany na dworcu „Stayniem  Reprezentacji powiatu, oraz p. 
przez reprezentantów władz udał się do Konserwatora udało się utrzymać mogiłę 
Lwowa. ! w całości przy budowie fortyfikacyj, co

Państwo Gartenbergowie ofiarowali dom wobec względności poszanowania pamiątek 
nr pamiątkę 40 letniego jubileuszu pauo- narodowych ze strony władz wojskowych 
w e ni a cesarza. . przyszło z łatwością, jak i Batchuwnd nadal

* W  Przemyślu w przyszłym tygodniu,J w olry dostęp na ezrzyt mogiły w czasie 
w wielkiej sali radnej urządzi p St. Ci- pokoju. Tak wiec zrobiono, co było potrze

prof. Łepkowski, prof Łuszczkiewicz, dr. 
Fr. Paszkowski a szereg pięknych i serde 
cznych toastów zakończył proboszcz mo
gilski , ks. Siemieński, wnosząc staropol
skie : .kochajmy s ię !“ . Uczta wśród miłej 
i swobodnej pogaw ędki, na temat parnią 
tek narodowych, przeciągnęła się do godz 
5 ej Zebrani opuścili salę w najlepszem 
usposobieniu, dziękując Szan gospodarzowi 
zb pełno ciepła i uprzejmości przyjęcie.

2  teatru (A d . D .)  Fredro i Bliziński w
jjmeciąiKH oezus oraer kanoniczy, onaro „ „ „ „ / m a i  j

,y kościołowi a względnie i *  tej ka- „a obsadzenie
plicy przez ś p. kb kanonika Goljam, l e ^ ® >  brzegu Wisły i mzez dwie 
ornz wszelkie wota srebrne i złote i kilka bryga. y K o z a k ó w  uralskfeb i tere-

ebocki wystawę obrazów, z której czysty brern dla znohowania konserwacji mogiły,
dochód przeznaczonym będzie na zakupie : lecz stan jej pozostawia wiele do życzenia, ■ komedjopisarstwie naszem zajmują odrębne, 
nie płyty p. miatkowoj (to kościoła 0 0  : poszukiwrnia a*cheologiozne z końca z e • |bo najwyższe stanowisko; życie polskie w 
Bernordynów wo Lwowie, ua grób braci szłego wieku zepsuły jej kształt stożkowy, i swej najczystszej k win Esencji, znalazło w 
Andrzeja i Wojciecha Grabowskich, arty l znajdujący się na szczycie słup m urowa-< dwóch tych pisarzach malarzy, których ta
stów malarzy, spoezywaiących na omenta-; ny bez żadnej aioheologiczne, wartości, o eni' z niepospolitą plastyką przedstawił sznurków korali, wogóle wartości 338 ałr., ckich, którz Utają b y ć  ulokowani
rzu łyczakowskim Na wystawie reprezen ! raz znak triangulacyjny— raziły oko. Brak ;ałą treść duchową naszego społeczeństwa, [ wedle ocenienia taksarora sądowego, p. W a Ha ])! iw  ui brzegu Vt i s ły  i Narwi
towanyci; będzie wiele nazwisk ze świata funduszów nie pozwalał jednak na restau-j Bbziński jest pierworodnym synem, go- iława Głowackiego, jubilera tutejszego. wiec b e z  d io d k  '
sztuki, między innemi Matejko nadeszło rację mogiły, aż oto znaTa>ł się ofiaroda ?dn7m następcę i dziedzicem F red ry ;} Naszczuk3 popełniwszy tę kradzieŁ, u- . p > sre  11 ta prusRę, g ra -
portret Stanisława Tarnowskiego, Pochwal wca, który nie wahał się poświęcid wiele Bliziński jest wyrazem drugiej epoki po- krył się napowrót pod rusztowaniem, cze- llicb-
sbi portret Sienkiewicza, Rożen wielki o- trudu i znacznych bardzo kosztów na utrwt rozbiorowego żyeii naszego, jak Fredro te- kając, aż kościół rano otworzą, by z łn- Wzmocnienie to

Sktowaniein, unsądzonem przy odnawianiu J <■ " ‘ Ljc o li, wm u
kościoła, pozwolił się zamknąć. W  nocy p o fs e ~ uchw ały zaprowadzającej mat 

■ ' ' żeiistwa cyw ilne.
Berlin 14 listopada. Według do

niesienia, jakie „Kreuzzeitung" od
biera z Warszawy, wrojska rosyjskie 
na granicy zachodniej pod koniec 
bieżącego roku znowu zostaną zna
cznie wzmocnione, a mianowicie przez

wyjściu z ukrycia, rozbił skarbonkę w ka
plicy św. Antoniego, w której, jak rozpra
wa sądowa wykazała i do czego Naszczuk 
się sam przyznał, znajdowała się kwota 
13 złr. 63 ot. i tę sobie przywłaszczył.
Następnie udał się do kaplicy N. P. Marji 
Niepokalanego Poczęcia i tamże wszedłszy 
ua ołtarz, rozbił szybę na obrazie N P.
Marji i zabrał koronę brązową, złoconą, z kadry dywizji rezerwowej pierwszej 
Dzieciątka Jezus, order kanoniczy, ofiaro - -

lejny obraz, przedstawiający epizod t  bi (lenie i przyozdobienie mogiły wspaniałyn 2go pierwsz tm słowem. Nie mówimy, że o- 
tww pod Stoczkiem, mianowicie chwilę,' pomnikiem. Ofiarnością tą dałeś, Szanowny j bydwaj są wyrazami jedynemi tej epoki, 
kiedy jenorał Dwernicki zdolyw a armaty. Panie dowód miiuśti kiaju i pamiątek jegojobfitni w najcięższe bole i strapienia; ale 
Ostatni ten obraz namówił jeden z obywa- przeszłości a całe społeczeństwo polskie | obydwaj malują obraz otoczenia i ludzi, z 
teli przemyskich j wdz;ęcznem Ci będzie, za ten czyn szla-; kiórych powstaje ciągłe odradzanie się na

* W  Chomranioaeh odbędzie się dnia 18 . chętny i za przykład godny naśladowania, o lu. Czy nie wstępuje otucha i. serce,
b. m. ślub panny Józefy Zielińskiej, córki jak pamiątki ojczyste szanowań i ;ak o za :iedy patrzymy na główne postacie korne
p. Eugenjusza Prusa Zielińskiego i Marji johowame ich dbać należy“ . dji „Pan Dam azy-? Czy widz nie oaczuw*.
z br. Gostkowskich, z p. dr. Władysławem 1 Z kolei przemówił c. k. konserwator prof. szybszego bicii serca, gdy sposłrzega krerr 
Szujskim konoypjentem prokuratorji skarbu, Łepkowski, przypominając, że kilka lat te- z krwi i kość z kości — typy polskie 
synem ś. p. Józufa Szujskiego n iezapo-jm n wpadł na myśl, aby magik. Wand} 'Szlachetne, czyste : trjumfująoe? . . .  
mnirnego dziejopisarza. itzeszła na włf»nośd krajn, poczem czynił Komedia ta, narodowa i głęboka, zosta-

f  W  Haczowie zmarł tameczny proboszcz, j starania, ażeby ułatwić do niej przystęp, wia też w duszy słuchacza niezatarte wra- 
kd. Geiurd Lech. Objął on probostwo w {Obecnie zjawił się yzlaohetny człowiek, któ lżenie, sączy w pierś wiarę w uieskazitel-
1846 rokn; postępowaniem swojem zyskał jr y  pełen m.łości dla pamiątek dokonał te miśd charakteru narodowego, broni od zwą
sobie cześd powszechną, która go do śmierci 
otaczała.

•j" W  Wanowicach pod Drohobyczem 
zmarł ks. Piotr Pohorecki, gr. kat. pro
boszcz tamtejszy.

tpfenia. Pomimo ujemnych postaci, jakie 
w utworze tym występują także, całość od
działywa pokrzepiająco, Ż  drugiej zaś stro

KURIER DYECŁZJALNY.

* Prezenty na gr. kat. probostwa otrzy 
m ali: Ks. Moros na Dosiniec i ks, Marceli 
Knnowski na Krzywkę w Sanockiem.

KURIER KOLEJOWY.

go dzieła. Cześd Mu za to wyrażoną byd 
powinna z tego miejsca.

Prezydent miasta dr. Szlachtowski dzię
kuje p. KocersLieina za wspaniałą ofiarę,1,1 ny skończony artyzm ^  przeprowadzeniu 
imieniem nasz igo g rom ; wreszcie od mło- pojedyńczych figui i akcji zlewa się z mo- 
dzieży przemówi, p. Busiacki. Chór „So ialną treścią komedji i tworzy z nią nie- 
koła pod dzielnym kierunkiem p. Deca zrównaną harmonję doskonałości. Staropol-
odśpi w ił narodowe pieśni, na ozem za- ski prawdziwie hnmor i pełen wykwintnych
kończyła się piękna uroczystość, która za- cech dowcip otacz. ;ą „Pana Damazegou
pisze się niezatartemi głoski w sercu ca wesołością, ktOra śmieszy szczerze i ser-
żdego Polaka, a jednocześnie nazwisko Sza- d( czme.
nownego Ofiarodawcy, jako czcioiela parnią ) P, Wojdałowicz pojmuje Damasego iua- 
tek narodowych, przekaże przyszłym Pol czej, niż artyści, których mieliśmy sposo- 

Dowiadujemy się, iż ko ej Karola Lu aJt| pokoleniom. i bnośd widzieć. Doroszyński, niegdyś dy-
flWika wprowac 0  z ważnośeii natychmia ?  rjady mje j8kje j. Na w<!ZOrajszem jp - : rektor teatru w Poznaniu, jeden z pier-
I n i i o n l Ui§drzew ‘  op"'° wego ze\wnem posiedzeniu Rudy miejskiej, które ^ y c b  aktorów, grających tę rolę, romi szozuka po odbyciu kary pod dozór poli-
. • • , • i jj i • T-rogifi^-Soia) do P r z o -^ rwa^° zaledwie 20 minut zwolniono, r. m. J ' —azeg' ngwm dem; był te typ p e ł- ? cyjny.

stacj kolei lok a ^ e j Jaros aw h kal ao «  Sz„ncera z obow iązków  cz ło n k a ; nego animurzu szlachcica, » .p ,  Inego jak
myślą w y  wedle d tąd istniejące) * gomisji jazowej i przyjęto wnioski sekcji siarka. Ogień ten chwi mi tłumiło uczucie,
przi wóz jednego w agony drzewa do P r ^ -  i y  ^  ^  f  m Chyliński), aby zapro J które wówczas chwytało za serce widza i

m e o z a a c z a  w p r a w - 
,pem się wydalić i uciec Jednakowoż plan d z ie  zam iaru b e z p o ś r e d n ie g o  p"ZJStą 
ter mu się nie powiódł, tfsiłowft bowiem, p j enia d o  d z ia ła r  w oiem iY cb - w akt.
jak się przy rozprawie prryznęł, wyjść jnż - d k  ̂  p o w a ż n e  U siłow an ie
w nocy s kościoła i w tym celu wyjął za- _  1 ,.J , 4 . .  . .
porę u drzwi frontowych, aie zdołał ich ' l °8Jl, z e b y  W obec N .e a i ie c  i AUStrji
jednak z powodu silnych lamków otworzyć o k a z a ć  8 tvcją  g o to w o ś ć  WOjeilll^. O  
Rano, gdy kosoielny przyszedł drzwi otwie- p rz e z n a cze n iu  ty ch  w o js k  na )OłU- 
rad, ujrzał zaporę wyjętą, co naprowadziło d n ie ,  a w ię c  O m o ż liw o ś c i w o jn y  Z
ge na domysł, że do kościoła ktoś sie za T m ./.,., „ la  u t  ar-
kradł. Rozpoczęta tek zaraz p oszu kiw an ia^ 11̂  ,ł^  m ° ZP W . “ ? Wy . M im o  
i znaleziono Naszozuka w jego kryjówce, ■ i OWani a pOKOJUy ja k ie  m a Car, 

Oskarżony w zupełności do winy ńę |og§frie U sp osob ien ie  W R o s j i  U lgdy 
przyzna! i z istotnie zadziwiającym sp ok o-fn ie  b y ło  tak  w r o g ie  w z g lę d e m  N ie - 
jem cały fakt krad ,.eży przy r.zprawie o-1 m ieC. ja k  d z iś .

t S i f  n5i“ ; W “ i B erla i 14 1-atop. 0 » p r iv i  z a i„a u -
Naszczuk jest z profesji kowalem, roden fgU fOW ał o b ra d y  b e j mil suci. 0U1, Ści- 

Rusin, religji g r e c k o  kat., lat liczy 46, i\ ś le  fa cb o w e m  p rzem ów ien iem . N a  
był już poprzednio karany. x o ń c u  je d n a k  z a z n a c z y ł, ż e  p rzy

■ ' przemówieniu i uzasadnieniu oskar- w s zy s tk ich  w n ie s io n y ch  W b ieżą ee i
n iO  n » a r  n  kr n r  r n > - a L . v n  i  n K r n n i n  «  H  *  Jżonis Drzez c. k. prokuratura i obronie p 

adw. dr" Józefa Kopfiiz, sędziowie przy 
sięgli zadane sobie pytania w kierunka 
zbrodni kradziuży z §. 171, 173, 174 lit. 
c, d, dwunastoma głosami potwierdzili.

N ł zasadzie tego werdyktu, skazał T ry
bunał Naszczuka na 6  lat, ciężkiego tcię- 
sie.nia, obostrzonego jednym  postem co ty  
dzień, oraz ciemnicą w rocznicę popełnio 
nej kradzieży a nadto orzekł oddania N

z Ubuowa złr. 23,60, » Sokala zaś złr j 8̂  r- m  prof. dra Ksaparka i dyr. Rotte
28.10 wynosi obecna *»ń należytośd z po
wyższy th stacyj złr. 1 1 30, 14.60, a wzglę
dnie złr. 18 70 ct. Wprowadzenie tak aa- 
leko sięgającego zniżeni,., przyjętem zosta
nie niezawodnie z zadowoleniem przez koła
interesować©.

KURJEP WARSZAWSKI.

* W  sadzie tutej^ym rozstizyga się pro
ces o prawa autorskie spadkobierców Szo
pena. W yrok zapadnie 22 b. m.

m i e j s c o w a .

WIADOLOŚUI KOŚCIFLNE.

* Dziś dnia 14 listopada obchodzi K o
ściół katolicki uroczystość św. Seraj’ jo n a  
męczennika. Odebrał koronę męozeńską w 
Aleksandrji, za prześladowania Decjusza.

Kalendarz. D z iś : św. Serapjona, m ę
czennika , jutro ii. Gertrudy, panny i Leo
polda, wyznawcy.

Kalendarz historyczny. 14 listopada 1521 
roku: Cesarz Karol V. przyjmuje pośre
d n ieg o  względem ugody miedzy Zygmun 
tem I., a Krzyżakami. —  1659 roku: 
Stefan Czarniecki wchodzi do Szlezwigu.

Odsłonięcie pomnika Wandy w Mogile
odbyło się w dniu wczorajszym nader nro 
czyście, pomimo bardzo nieprzyjaznej aury. 
Na akt ton przybyli: prezydent miasta dr. 
Szlachtowski wiceprezes Rady powiaiowoj 
krakowskiej dr. Fr. Paszkowski, sekretarz 
tejże Rady dr. Stafij, pro/. Łep owaki, pro
boszcz mogilwki ks. Siemieński, przeor 0 0 .  
Cystersów ks. Grzonka, i niewiele publiczno
ści. Uroczystość rozpoczęła się po 12 tej, 
gdyż osoby jadące z Krakowa spóźniły sio 
trochę, z powodu zaniedbunej drogi miej
skiej o j  rogatki do fortu.

Pierwszy głos zabr°ł hojny ofiarodawca

ra, na delegatów do c k. Rady szkolnej 
okręgowej miejskiej.

Następnie zarządził p. prezydent posie 
dcenie tajne, przy drzwiach zamkniętych, 
które trwało przeszło 'trzy godziny. Rada 
uchwaliła na nietn wezwać p. E m im w itza , 
naczelnika straży ogniowej miejskiej, aby 
z ło ży ł przewodnictwo ochotniczej straży pod  
groźbą dymisji i poleciła prezydentowi wy 
gotować wnioski, co do unormowania sto 
sunku straży oyniowej miejskiej do ocho
tniczej.

(Uchwalr ta , całkiem niespodziewana, 
ipiawiła na nas przygnębiająco wrażenie. 

Jak dotąd spotykaliśoy się bowiem zawsse 
z najprzychylniejszą opinją o sprężystości 
i energji p. Eminowioza, a ze względu na 
bezpieczeństwo miasta, uwalaliśmy to z* 
rzecz bardzo odpowiednią, że naczelnik stra
ży ogniowej miejskiej, jest zarazem naczel
nikiem stra iy ochotniczej.

Przy pożarze na Zwierzyńca naocznie 
przekonaliśmy ^ię. w jakim stopniu utru
dnionym jest ratunek, gdy równocześnie 
kilku rości sobie pretensję do kierownic wa. 
Choćby więc nawet prawdą było, że p 
Eminowicz cza i»mi jest zuyt szorstkim, cze 
go jednak z naszej strony żadną miarą nie 
możemy potwierdzić, toć j snem jest, że 
człowiek odpowiedzialny za mienie i żyoie 
mieszkańców tak rozległego miasta, musi 
postąpić niejednokrotnie z całą bezwzglę 
dnością i doznawać mimo to jak najgoręt 
szego pop o rei j  ze strony wszystkich władz. 
Nie idzie zatem , aby miał być opornym 
swojej władzy przełożonej, ale i ta władza 
powinna uwzględnić trudne stanowisko nac/el 
nike straży ogu i występując nawet przeciw 
niemu w drodze dyscyplinarnej, salwować 
jego powagę i s awis.a od niej karność wśród

kazało Damazego koebać bezwzględnie. Zół 
kowaki z pańska traktował tę postać; w in 
terpretacji jego więcej było arystokraty, ani
żeli prostego szlacnoica. ztad typ. stworzo
ny przez genjalnego arty „tę, przekraczi ł 
nakreślone granice i wogóie nie podobał 
się chociaż, rzecz naturalna nosił na so 
bio wszystkie znamiona potężnej gry Żół
kowskiego

P. W ojdałowicz poszedł środkiem. Jego 
Damazy nie odznacza się temperamentom 
krwistym hamuje się i nawet w wybuchach 
ma umiarkow tnie. Nie przeszk rdza tu wca
le, aby był zajmu,ącym ; owe t em , widz 
prędko ztpoznaje się z tak przedstawioną 
postacią, śledzi każdy jej krok i obdarza 
ją swoją symDatją P . Wojdałowicz w iu 
d j widualności artystycznej posiada wiaśnie 
ów pierwiastek refleksji, która nakazuje 
pamiętać c raz nakreślonym sarysm postaci 
i nie pozwala mu żadnego nieprzew<dzia- 
nego aboczenia. Jesttc konsekwencja d o 
brego obmyślenia planu gry i jej logiczne 
rozwiązaniu. Z taką nmiejętnośoią panowa 
nia nad sobą, % wielkim przytem wrodzo
nym talentem — p. W ojdałowicz odda S£6 
nie warszawskiej, na którą został powołany, 
niemałe zasługi. Ta scena takich artysiów 
potrzebuje i nieoh się y ię c  na niej szczęści 
jemu i wszystkim, co taui nad bztuką p o l
ska tak skutecznie pracują...

W czorajsze przedstawienie „Pana D am . 
zegou w grze innycb artystów szło dobrze; 
zwłaszoza pp. Ruszkowski, Sobiesław i Ko 
nopka, jakoteż panie Wolska i Wojuow 
ska, stanowili piątkę wyborną. Helenkę po 
raz pierwszy by? a pani Siemaszko wa W a 
runki zewnętrzne artystki nadają się do 
skonale do pięknej postaci Helenki. Pani 
Siemaszko wa zaś, oprócz przyjemnego wra 
żonia, jakie osobą swoją wywierała dała

podwładnyoh mu zastępów. Jako założyciel j ^owńd grą inteligentni  ̂ że się z zadania 
i naczelnik Straży ochotniczej położył zre- [ wywiąże pomyślnie,
sztę p. Eminowicz niezaprzeczone zasług:,
a za kilka dni ma się odbyć jubileusz wy 
bitnej jego na tem polu działalności. Dzi 
wimy się tedy bardzo, że Rada miejska, 
tak łaskawa dla swych organów czuwają 
cych nad porządkiem wm ieście i tak wspa ̂ o—“ — y —   — -v —  r — . - — - -  ---Ł

p. Kornel Kozerski, podnosząc w ciepłych uiał myślna wobec tych, co przez karygo 
słowai h znaczenie naszych pamiątek naro- dne zaniedl: sn;“ odpow iednego dozoru pę
dowych ; następnie mow a sk.eślił przebieg noszą winę dwu ostatnich nieszczęść, po 
robót około odnowienia i- opca i postawienia trzygodzinnej rozprawie doszła w sprawie

Publiczność z głębokiem zajęciem słu
chała sztuki ; obecnego na przedstawieniu 
Autora sowicie obsypano oklaskami.

Otrzymujemy następuląre pism o: „K o 
mitet, wieczorku Mickiewiczowskiego nchwa 
iił dochód z wieczorka przeznaczyć w po 
łowi-i na rzeoz krakowskiego Towarzystwa 
Oświaty ludowej, a w drugiej połowie na 
poznańskie Czytelni" ludowe. Ceuy miejsc 
pozostają te sam e, co w zeszłym roku, a

pomnika, z którego w tej chwili spadła za i Eminowioza do konkluzji, tak bardzo: Y11 m ówicie; zesło I-rzooae 2 złr., II rzę-
słona. P. Kozerski, dziękując wreszcie za sprzecznej z wrrunk-imi skutecznego ratun 
pomoc i współdziałanie różnyon oiganów ku w razie pożaru lub ..mego nieszczę 
w swej pracy, powierzył pomnik op iece ' ścia. Przypisek Red.) 
krak. Rady powiatowej. Po odśpiewaniu Dr Mars, dotychczasowy docent pryira
przez zawsze gotowy do usług chór „So- 
koła“ kilku pieśni, przemówił wiceprezes 
Rady pow. dr. F„ Paszkowski „ W  imienin

tny akuszerji i ginekologii na Wszechnicy 
Jagiellońskiej, mianowany został, ja.c do
nosi W iener Z łg , nadzwyozajnym profe

Reprezentacji pow. krakowskiego, — rzekł torem tychże przedmiotów, 
on — jako opiekana mogiły W andy, w yra-j Lczta wydana jizez p. K . Kozerskiegc, 
żarn ci Sz. Panie serdeczne podziękowaniu 'u >1 dat ora pomnika vY aady, zgromadziła 
za szczodrobliwą ofiarność, > jaką przyczy ( wczoraj o godz. 2 popoł. grono poważnych
tliłeś się do zachowania i u rzymania tej 
cennej pamiątki narodowej Pięknem jest 
podanie o bohaterskiej księżniczce, której

i wybitnyoh osób w sali hotelu Saskiego. 
Między innymi, przybyli na ucztę : JE. Pa
weł Popiel, prezes A kadomji dr. Majer,

inaę noui ta mogiła, żyje ono dotąd w pa • f prof Łepkowski, dyrektor Łuszczkiewicz,

dne 1 złr. 50 c t , na galerjf 1 złr., wstęp 
na salę 1 złr “ .

2 Izby sądowej Wczoraj przed Trybu
nałem Sądu przysięgłych, pod przewodni- 
ctweiŁ prezesa c. k. Sądu krajowego kai 
nego, p. Brazona, w obeeności wotantów: 
radcy c. k. Sądu kra-owego, p. Hankiewi- 
oza, i c. k adjunkta Sądu krajowego, p. 
Goldsteina, oraz auskuitanta p. Horóbskic 

jako protokólanta, c. k. prokuratora p 
Tarłowskiego, jako oskarżyciele publiczne 
go, i p. adwokata dra Józefa Kopfia, jako 
przydanego z urzędu obrońcy, —  odbyła 
tic przy licznym udziale publ, iności roz 
prawa główna przeoiwko Marcino-. i Na-

R E P E R T U A R

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobotę dnia 15 b. m. po raz pier
wszy : K ieł jszczyk Toupinei, komedja w 3 
aktach A . Bissona.

Sejm krajowy.
L w ó w  13 listopada. N a dzisiejszem  

posiedzeniu S e jm u , petycję powiatu 
lw ow skiego o subwencję 5.000 złr. na 
1 ^konstrukcję drogi gminnej, odesłano 
W ydziałow i krajow em u do uwzględnie
nia. Sprawozdanie kom .sji drogow ej o pe
tycjach 14 gmin powiatu skałackiego, co 
do uregulowania stacji m ytniczej w Pod 
w ołoczyskach, odesłano W ydziałow i kra
jow em u do zbadania.

P. Zbyspewski wnosi rezolucję do 
Rządu o znranę ustawy o swojsz w in ie*
—  przyjęto. Następuje SDrawordanie k o -
nusji szkolnej o sprawozdania R ady szkol- W ° £‘ f  ’c - , 7 ,  . -
nMj” sraj ze stanu szkół średnich w  o s t a - T  T  N i c z y m  na tuberkuhj na wa- 
tnich latach n eJszy m przj.niotern ow ego środka, jest

P . Szezepanowaki nrannie nraktrezmei- i f c?e ąólue jego  działanie na proc-sy  tu- 
szej orgai śzacji n a u k r o z d i S -  iUiowe wsześkiego ro :zaju. O bon dz.a-
- ’  U8?jŁaS& rozazia t  le CzniCzego . środek ma wielkie zr,a-

sesji projektach reform rząd miał na 
oku walkę przeciwko socjalnej de- 
raokracj., przeciwko której wszyst
kie stronnictwa v inny się solidarnie 
zjednoczyć, jak ftdyby to był wróg 
zewnętrzny. Rząd państwowy umie 
bronić istniejącego porządku rzeczy 
własną swoją potęgą i chce. za pomo
cą przedłożonych ustaw obudzić mi
łość do państwa i do gminy. Tak, 
jak podczas prowadzenia • wielkiej 
wojny, — mówił Caprwi, —  tak teraz 
taksę wszystkie panje zgodnie obok 
siobie stanąć powinny, bo i tu jest 
wojna, w skutkach swoich nie mmej 
groźna Dlaczego nie mamy tutaj 
także powiedzieć: „Oto Ojczyzna!
przy niej chcemy stać, dla uiej za
pomnieć o małych wewnętrznych spo
rach “ .

Sejm zajmie się przndewszystkiem 
projektem ustawy o szkolnictwie lu- 
dowem; projekt teu dąży do tego, 
żeby przy zakładaniu szkół ludo- 

jjwycli, możliwie jak najbardziej u- 
wzgięduiać stosunki wyznaniowe. 
W razi:, gdyby 15 uczniów w kla
sie należało ao jakiegoś poszcze
gólnego wyznania, należy powołać 
organy dotyczących Towarzystw re
ligijnych, które mają głos w 11 kła 
daniu planu nauki i wyborze ksią
żek szkolnych.

B e r lin  14 hatO|iada. W ed łu g  m ającej 
się ukazać w dzisiejszem nadzwyczaj nem 
wydaniu Niemieckiego tygoanika medyczne 
go rozprawk. Kecha, p. t . : Dalsze uwagi

łu  m iędzy gimnazjam. a szkołam i ?eal- 
nemi, w sW zuje przykład szkół angiel
skich, gdzie dzięki rozumnemu system o
wi. szkolnictwo wysoko stoi; potrzeba 
zaprowadzać ćwiczenia cielesne, jak  za 
bawy gimnastyczne. Szkoła krzem ienie
cka powinna być idealnym gruntem w y
chowania polssiogo. P . Stadnicki użala

t leczn iczego, środek ma wielkie zna
czenie dla celów  diagnostycznych. N aj
zupełniejsze powodzenie osiągnięto, s to 
sując środek przy tuberkuiach nerek, 
kości 1 stawów. Nawet początkujące su
choty płucne można uioczyć zapom ocą 
owego środka. O składow ycn częściach 
i sposobie pozyskania lekarstwa, rozpra-

się na przeciążonlo młodzieży gimnazja] f wk^  ^dnyeh szczegółów,
nej językom! starożytnom; i naukam 11 CteiBllUrg 14 listopada. „Jour-
przyrodniczemi. *ial de St. Pótersbourg“ zastanawia

P. Bobrzyńsk odj.owiada poprzednie-* się nad mową Salisburego wypowde-
mr mówcy, zt Raaa szkolna esuwa podo-  ̂dzianą na bankiecie u lorda-maiora,

^UŹf k ^ na ° iepH w  której była wzmiaiiKa o podróży dagogiczne wychowanio dzieci nrzez ro- \ + j  T i
dzicó" . Z kolei przemawia poseł A nto- rosyjskiego^następcy tronu do Indyj.
niewicz. a'!®) c0 >5alisbury o tej podróży

--------------- mówił, pisze „Joiirnal“ — w Rosji
Praga 14 listopada Klub wywołać jedynie jak najbar-

irieekick posłów sejmowfych uchwa- sympatyczne echo“ .
Iił jednomyślnie n astęp u jące  ośwind- Uaryi 14 nstopada. ojedyafek mię-
® » ie :  ,Wobec oś.oadcccń p a n ,, y j j i F ś I 1 »'ftór . . .? , - i w okoficam unaricrm. Lapuerre strzelił
rsam esinua o urządzemacb w pra- <(;w a  razy bez skutku. DoroulMo wy- 
skim Sądzie krajowym wyższyn {strzelił w powietrze, oświadczając, żo o- 
na podstawie wiedeńskich punkta-RP . dawnego oulanżystę, do dawnego 
cyj ugodowych, klub oświadcza, że F?Z!ac'ela j«diiak strzelać me chce. 
i , g o zda. m. »U d o k o n a , p i . -  d / ^ - f
ciez zupełnego przeprowadzenia puu |A k c je  ^adwbanku 22840. Złota wa*. 
ktacyj ugodowych odnośnie do lej jrenta 502 30, majona 88 65
instytucji".

JBerno nior. 14 lisfopada. W  Sejmie 
polemizował Żaczek przeciwko zaznaczo
nej przez Prombera konieczności dosko- j
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KITEL)ER POLSKI, dań 14 Lmopada 1890 r.

Nauka i wychowanie.

Nauczycielka pgĄ ? yt ó
cusk’ i muzykę, potrzebna .1" Drowa 
dzenia . nnuki 10-letniej dz’ ew czyn- 
k l. Zgłoszenia przyjmuje Dr. B. w  So- 
K a in.

d : - i o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykł} m drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 c-nt. — Minimum < e n y  ogłoszenia 25 

Posady i  prace. c i ^ n « r ł . . ł « j I n  pocztowa i te- n . . . «  c . . i « n  ntn

W. 518.
.r.r -a>

I o i / p i p  przyjmie stuaent kl. VIII 
L C I t t j l  Za Łkronne wynagrodze- 
me lub ».a w ikt. Wiadomość w  Aim 
Kurjera. l ‘/5(5-5i

Leśniczy

Nauczyc;e!ka, “gf
z konw jrsaeją franc- iką, kw ilifika- 
cją nauczycielska z Wiednia, ukończo
na uczennica konserwatorj urn wiedeń
skiego, z dłuższą praktyką, poszuku
je s,.oim  umiejętnościom odpowiedne- 
g« miejsca. Bhższycn wiadomości u 
dzieli ks- M. Mikułowicz, Czarna, koło 
Ustrzyk dolnych.

Potrzebuję ucznia, Ś
mają pierwszeństwo. Kazimierz Za- 
jączkow sk . Skład artykułów  dewo- 
cyjnych, Plac Mariacki, 8.

z wyższym egzaminem 
państwowym poszukr 

je posady, Adres: Marek Sokołowski. 
Lw ów  Poste restante.

P in r  n H n iL  żonaty, bezdzietny, 38 
UJJI U U III łl, jat liczący posiadają
cy chlubne rckomandacje, z większych 
zakładów z lat 20tu. poszukuje za 
raz posady. Adres W. S. 108 poste 
restante Śtare Brody, dworzec kole
jow y .

Magistra farmacji poszu
kuje

Rappaport. Lwów, Jagiellońska 17.

E k s p e d yto rk a S E it
na do samoistnego prowadzenia n rżę; 
du, poszukuje umieszczenia. Bliższej 
wiadomości udzieli c. k. uiząd poczto
w y  Kurowice.

Doniesienia rozmaite

Z jasnych d n i S K ?
niążka. W księgarniach pu 50 cut.

PnrłftniaiT koncernowy newv, 
i ui tugjiaii mało używany, w ła 
sność pryi atu; jest do sprzedania za | 
450 złr. Skład fortepianów J. M K o r- j 
deckiegc, Hotel Victona. I26ifl (.) I

rinrnHnSlf uzdolniony, znajdzie od 
U y i  UU.ilK styczu ii 1891 umie
szczenie w  Bóbrce obszar dworski.

Praktyczny ekonom,^
ler, który gospodarował 20 lat w  w  o- 
rowych gospodarstv. aeh w Galicji i 
w  W- Ks. Pozuańskiem, poszuk je po
sady w  Galicji lub w  Królestwie- 
Adres: Ekonom  54,321. Poste restantą 
K ra k ó w  109(3-3) 

Lokale.
Pokoje umeblowaneradzIm
i jeden pojedyńczy do wynajęcia. Ul. 
Karmelicka 43 I piętro. ll-żfl-U JO)

/n Io rł7 ip tegorocznego zbioru ma i 
4 -U I^ U A IC  sprzedaż Zarząd le- j 
śny na Bakczynie o. p. Żurawno. złr. 5 
za 100 kilogr. z werkiem i dostiw a 
do stacji kolejowej Bortniki.

Fflrtanian w  dobrym stanie jest 
T U I J*11 do sprzedania za 150 
złr. Bliższa wiadomość. K. 0. Suclia.

X18(2-4)

I i * # ! !  f i l ł l * £ I  używane, w  dobrym %JWCX l u l i  u  stanic, męzkie, nie
dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze
dania Wiadomość ul. św Filipa Nr. 14, 
parter na prawo.

Nasienie derenia
ne, poszukuj zarząd dóbr Okno, po
czta Grzymałów.

może być 
umieszczo

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
1 zdrowy wikt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
jeżyków  francuzkiego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczka z0 
towarzysza. -  Adres ul. św. Gertru
dy Nr. 3 parter 77(6-6)

Do sprzedania
wielkie z kutego żelaza, sofa i czte-

ry fotelik, rypsowe, szafa i szafka 
j nocna orzechowe i krzesła gięte. Kro

woderska 122, II piętro od frontu.

Jeden studencik

interesu, handlów r..
A n f ń J l j  mniejsze i większe do sprze- 
rałr IG LI dania pod korzystnemi w a

runkami Wiadomość Ignacy Rap pa- 
port. Lwów, Jagiellońska 17.

I  f l 7 I P n l f i  w Żywcu obejmujące 
i . a i .  P l l l t l  kąpiel parową, zimne 
natryski 1 ranny, są s powodu zdro
wia właścicielki do wydzierżawienia. 
Zgłoszeni; przyjmuje właścicielka p. 
Jadwiga Kotlarska w  Żywcu.

l / t n h u  miał do sprzedania folwark 
i\ IU !J V i.50 do 200 morgów obsza
ru, obciążony długiem, bez żadnej do
płaty gotówką przy kupnie, raczy się 
zgłosić pod adosem  „Rolnik ' poste 

jtestann, Chołojów

Do
filowiipi Pp, Weteranrtw

z rok u  1848  i  1849 .
Jak w iadom y że celem  prze

chowania pam ięć., p os tanów .lern 
zebrać i u iożyć Album pamią
tkowe z fotografij tych panów, 
którzy bądź to w iegjoni“  poi 
skim, bądź w węgierskich p u ł
kach na W ęgrzecn  1848-9 wal
czyli.

Ponie waż zapowiedziane A l 
bum  pam iątk ow e je st już go 
tow e, przeto upraszam w szystk ich  
tych Sz. Panów , którzy jeszcza 
nie nadesłali sw< ich fotografij, 
aby raczyli nie ociągać się d iu - 
żej, gdyż z każdym rokiem  uby
wa nas niemało. f-874(i-3)

Felicjan Szybalski.

J v i  w y s z e d ł

KRAKOWSKI

SKALEIIOARZ KARTKOWI
(BŁOCK) 8 3 5 (io -io )

n a  r o k  1S91
i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach pap.eru

Cena egzemplarza 60 cnt
Skład główny u W ydaw cy  n* 
Zenczykowskiepo. właściciela Za
k^adu introligatorskiego w K rą 

kowip, ul. Szpitalna Kr. 40.

LOU TOE
Sukiennice, 16. ^ 22*-?)

Nadeszły uowości z Paryża 
na sezon jdsiennj i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, zaku
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, -ersey, flehus, Kukardy, na 
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa 
ryzkie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole m ęzkie 

i damskie, dżety do g łow y.

Najbogatsza perfumerja francu 
zka i angielska- Wody kolontkie,
oryginalne, francuzbie i ang'olsk>e, 
pudry, wody toaletowe. Przyj
mują się obstalunki na ;ukaie 
i kostjnm y z Paryża. W ysy łk a  na 

prowincję. Katalogi gra^ is.

Z, BOGUCKI
F A B R Y K A  g i l z  
1 wyroWff kartonowych 

Kraków, 
ul. łazienna Nr.

w vrabia ów nietiejo-
maszyną fran- 

,, i klejone, z 0- 
■yginalnyeh franenskieh 

bibułek. 867(5-?)

Ceny fabryczne.

Elektryczne oświetlenie

WYSTAWY OBRAZUJ W S i l K I E M
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  F i ą , t l t i  i  U T i e d z i  a l e
W s tą p  3 0  c n t - , d la  d z ie c i  10  c m  

Początek o  zmroku.
We środy i niedziele przygrywa muzyka w ojskow a 13 pułku.

'S7S7' Członkowie Tow arzystw a Prz. Sztuk P ię-
wnych, za okazaniem przy kasie biletu rocznego, m ają prawo 
wstępu za 10 cnt. od osoby. 289(13-15)

K O  T i  E S  .1 O K O  W  V N E  B 1 U U  A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  W ii - ln a  L  7,

 -----

BiJBO WYNAJMU MIESZKAŃ
pnrjmuje, ogła iza i wynajmuje mi szkania w mieście, na prowi icji, oraz w miAi- 
sr&ch letnich i kąpielowych, na żądanie z planarni tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
k?óry upoważnia do żądania wykazów mieszlcaó przez bieżący kwartał, i po wyna

jęciu 5C cnt, od pokoju. nie licząc kuchni i przedpokoju.
O s c ła .B T » a  c l o  -.'ir-r-iE ł,?* .-*eola  (1Ś3 VI

zarazi i 3 pokoje, kuchnia na oarterze ul. Dolne
2 mleszkanm. po 7 okoi, przedpokój g młyny Nr 9.

- - - - -  - -  • -- - | M ieszkanie na I piętrze złożone z 9 po
koi obszernych płzedp. kucnni pralni,

L .  44121 O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u
aa prcmja dla literatów polskich z fundacji Franciszka Koehmamia,

i kuchnia na 1 p. ul Zacisze Nr. 5—7.
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II pię

trze. Ul. Zacisza Nr. 5— 7.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 pię

trze, pokój dla słułby, pokój w sute
renach ul. Karm slicka Nr. 31.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II
piętrze. PAdzichow Nr. 2.

-Sklep z j składem, ul. św. Jana Nr. 1, 
wiadomość na miejscu, oglądać można 
od 3 do 4 i c 12 godzinie.

2 w ie lk ie  S trn o je  z piwnicą, na parte
rze, ulica Poselska, Nr 20

D u ż y  pokój dla 1 lub 2 studentów na 
I piętrze z przedpokojem, mica Sien
ne Nr. 14.

2 pokoje, przedpokói, kuchuia na par
terze ulica Topolowa Nr. 15.

D om ek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przejp. 2 kuchnie w Za
krzówku.

StanCjS na piętrze ul. Sieni... Nr. 4.
3—4  lub 5 , j k o i , -przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze lut pataerzr. mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

pokoju dla służącego, stajni i wozo 
wni. vV razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru
pnicza Nr. 2.

2 ik o  e kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsl Ni. 20.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrz- ul. (Jer^ndy Nr. 10.

4 pokoje, pi :edpokój, kuchnia, na par- 
t rz° ul? Garncarska Nr. 1.

5 8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 
umeblowane lau też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla Gaż,by, pralnia w 
-iterenach, stajnia i wozownia ul. Garn
carska Nr. 5.

2 pa rtio  po 2 pokoje, przedpokój, ku
chnia na i  piętrze ul. Topolowa N". 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte
rze ui, św. Mirta Nr. 9

od 1 grudnia.
4  pokoje, kuchnia, jtancja, na II pię

trze, ul. Bracka Nr. 6

Kto istotnie zarobić cnce wiele pieniędzy,
n iech a j natychm iast p rzesy ła  dok ładn y  sw ój a d re? , pod : WłejawOP

113, poste restante Prasra I. O d pow iedź  gratis i franko.
123(1-3)

Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
PILI L WIEDEŃSKA

iElUHAIMA KOHNAI SYN IW r
• >

z  ' W i e d n i a
zaopatrzouą została na sezon Jesie nny

w  w i e l k i  w y b ó r
UBRAŃ MĘZKICH I D Z I E C I N N Y C H

p o  c e n a c ł i  f a t o r y c z n y c t i  a mianow^le 
Ubrania marynarkowe od 14 złr. ■ Angliki z kamizelką . od 20 złr.
Jbrania żakietowe . . od 23 złr. Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon i frak. od 25 złr. j Menżykow . . .  od 15 złr.
F u te rk a, p ła s zc ze  d e szc z» w e , s z la fro k i, bondy do pniróży w ie ik i W y
b ó r spodni, k am izelek je d w a b n yc h  1 p ik o w yc h  po n a jta ń szyc h  cenach

Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.
S  I t ł a c l y  n a a z f i

w  W iedniu, w  k ra k ow m , ul. Grodzka, 9, w  P rze n rvślu , we Lw ow ie , 
w  C zern low c a c h - w  B ia ły  (w  B ielsku); w  O paw ie i P ilin ie .
y y -  Aby uniknąć pom-rłek uorasz? się o zapamiętanie nazwi

ska firmy i numeru domu, w którym magazyn się w Krako wie znajduje.
Z szacunkiem .

H e i l m a n n  K o h n  i  D y n o w i e  
w  K ri kov 1e, ul. Grodzka L . 9 , 1 P1? ^ 0

►
►

►

Wydział krajowy Królestwa G:il:cji i Lf-domarji | W. Ks. Kiakowskiem rozpisuje niniejozem ktmknrs z terminem 
I te^lnzyjuym po dzień 31 m arca 1892 ro ku na d wie ]>r«raje z fundacji F ra n c is zk a  Koohm anna, a to jeduę w kwocie pięciuset 
(6o :) złr. a. w., drugą w Kwocie tysiąca (1000) złr. a. w. dia dwóch d-ieł w ięzyku p dskim za najlepsze uznanych, i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy, w którym Kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie dzieł? swoje, 
0 ile je uniżają za godne nbiegauia się o te premje, przysyłali do Lwowa pod adresem Wydziału ki jowego.

yS myśl statutu tuudacji mogą być dopuszczone d ‘ konkursu dzieia autorów polskich w języku poislnm % wyjątkiem 
jedyni- dzieł treści religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa raaterjałów historycznych łub innych, bibliograficzne i t. p. 
tylko 1'tedy. jeżeli im towarz,azy samodzielne oryginalne dzi.ło autora

Także utwory autorów już zmarłych mogą sig ubiegać o premię konkursową jednakże z zastrzeżeniem, że je?di są 
.o dzieła już drnkowaue za życia autora, to im tylko w ciąga trzech pierwszych lat oó jego -gonu prawo do konkursu służy . 
Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na wydiukowanie dzieia 
użyta być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszoui mają prawo do 
konkursu. Dawniejsze jednak publikacje pi'ż' z 1882 roku, jako roku o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzję niniejszego kon 
kursu, bez różnicy czy ich au-oro-he żyją lub nie, nie mogą według postancwień Statutu być do~uszczone do konkursu.

Własność literacka dziera wynagrod ;onego służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną na koszt wysy
łającego zwrócone tylko na osob e wyraźne żądanie.

Nagroda przyznany dziełu drukowanemu autora już zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś ta
kich nie było, orzecz- komisja konkursowa na jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i przyzna™aniera nagród zajmuje się komisja konkursowa, przez Wydział 
krajowy powołana. Wskład 7ej komisji wchodzą obecni następujący panowie:

1). O kt w  P le tru sk i członek W y d  iału krajowego, jako przewodniczący. 2). D r. G ustaw  R a szk ow sk i c. k. profesor 
uniw irsytetu I-łowskiego i 3). Dr. Z yg m u n t B am olew ioz c. k. inspektor szkolny krajowy, jako kuratorowie fundacji p.zez 
Radę kr. st. m. Lwows, wyznaczeni, z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu naukowego i liteiackieńd: 4) Br. B e n ed yk t D yb o w sk i 
c. k. profesor uu wersytetu Lwowskiego, *•) D r. L u d w ik  Kubala e. k. profes i gimauzjalny, 6) W ła d ys ła w  Ł o ziń s k i c. k. kon- 
erwator i właściciel dóbr ziemskich, 7) A nto ni M ałecki b. profesor un wersytetu L wow-dcicgo, dożywotni człon :k izbj Panów, 

8; T a d e u s z P lla t c. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, poseł na Bejm, 9)’ D r. B ro n is ła w  R a d z‘S zewski c. k. profesor uni
wersytet! Lwowskiego, 10) Z yg m u n t S a w c zyń s k i c. k. lvrektor seminarium nauczycielskiego, poseł do Redy Państwa, i 
11) D r. W l edv* ".ajączk iw sk i c, k. profesor lwowskiej szko1 r politeohuieznej, członek Kauy szkolnej Krajowej.

Jakkolwiek komisji konkursowej służy prawo wynagradzania i ta Kich dzieł, która na konkurs nie zostały nadesłane, 
wzywa się jednakże wszystkich polskich autorów, którzy jirawo i widoki do osiągnięcia nagrody mieć sadzą, aby nie omie
szkali wziąć udziału w konkursie, komisja bowiem nie bierze na siobie odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieia 'go
dnego nag ody a nienadesłanego do ocenienia.

Upraszr się uprzejmie wszystkie pisma polskie o nezplatne powtórzę ie niniejszego ogłoszenia.

367(4-4)
5*! W y d z l a l n  J t r a j o w a i g o  

K ró le stw a  G alicji i Lo do m e rji w ra z  z  W ie lk  im K sięstw em  K ra g o w s '  iem .
We Lwowie dnia 15 października 1860. - 

Grcti ni. p.

Jest koncesia

830(17-?)

rządowa, na 
prowadzenie 

następującego inte-esu w  Krakowi 
I. Binro korespondencyj prywatnych- 
które ma bardzo obszer ly zakres dzia
łania, gdyż jest nprawnionem do prze
prowadzani;- i u kntecsniania w sze l, 
k ich korespondoncyj, jak to : nróśb, 
nmów, iirtów  fami ., handlowych, da
le j: porad o zapomogi, o pożyczki, re
klamacje poczt, kolejowe etc. II. Biu
ro powyższe jast uauto uprawnione 
do p.zyjm owapia ogłoszeń dla w szy
stkich dzienników i prenumerat, tu 
dzież do pośredniczenia w  sprawach 
wydawniczych i do wysznki tyanis w 
archiwach dokumentów szlacheckich, 
familijnych i t d. IIT. Z Binrem po
łączony jest tłom k o m iso w y, który jest 
uprawniony do przyjmowania w  ko
mis w sze lk ic h  rzeczy ruchomych i po
średniczenia w k u p n|e i sprzedaży ta
kowych Interes Bomu komisowego 
obejmuje zatem handel otwarty, w szy 
stkiemi (bez wyjątku) tuwarami. \1 ia- 
ściciel zatem powyższei koncesji skon
centrować może w  swoich rękach han
del w nąjobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu.

Do powyższego interesu posznkajc 
się wspólnika z niewielkim kaoitatem, 
albo też koncesja ta może być pod 
korzystnemi w-runkami w ydzierża
wiona Bliższa wiadomość w  Admi
nistracji Knrjera Dolskiego. ,(> rt)

!TARTAK WODNY!
P o szu k u je  się

m a s z y n i s t ę
(W  o r  • s f i i l a r o J - O ’ P

(lo tartaku w od n eg o  n , ^ ‘ 
uych  gatrach  od 1 grudnia 1890 
r. do  o b ię r ia  v osacly 55 p ła c tą m ie- 
e ięczną 5G złr^  w oln e pom ieszK a- 
n ’ e z ogródk iem  i n ieco polo, o r 
n ego . K eflektanci zech cą  sw e p o 
dania wraz z odpisam i św ia dectw  
do zarządu dóbr Kam ienica p o 
czta Ł ą c k o , v ia  Stary S ącz ad re 
sow ać. 870(3-3)

4, ♦

$ Kamieniczka l
% jednopiętrowa, z o fi- 
|  c y n ą .  w  d ob ry m  sta iue, 
|  p r z y  u l .  K e f o r m a c K i e j ,  

L  7 , z  w o ln e j re k i de!
i S t a ł a .  o e n a .

1 0 . 0 0 0  s s ł r .

Bliższa wiadomość na 
miejscu- (6-0)

o
♦•*
♦
#

♦
t♦
♦♦
♦

t

SliwKi i powidła
prawdziwe tureckie świeże na

deszły do bandlu 850(6-6)

H., K retschm era
Kraków, Itynek 1. )0.

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

S r a k k d > i K r ,  d .  1 U 1 1 .
■ Bez bieżącego kuponu).

Buble papi*rowe . . za 100 rubii 
Marki liemisckic. . za ICO mar.
80-t. rranki rka z io t a .....................
8JK 1’ożyczka kflH gaiic. za złr. 100 

Poi 1 taj, gaiic. za s|r. 100 
Ohi. ind. <ral. s i złr. 100 k. m 

4% % Listy zast Banltn kr, za zł. 100 
fijfObligi komun. , „ I Emis.
4 % Listy zasr. Tow.;kred, ziem. . . 

A  , i  » o » • U Em.
'VlA.'r> n B rt

H U  K » 1 • •
B . k. bip. a prem..  )% 

m T zwr. za 40 lat 
Frói. P"i. sa rubli 109

l *
U *

litwid- 100

płacą żąuają

139 — 140 —
66 25 67 —

8 9E 9 12
102 7 —  —

98 — 96 26
104 25 *06 50
98 - 9» 27

100 60 ---------------

97 — —  —

96 — .6  —
99 — 100 —

100 — —  —

106 76 107 76
101 26 102 —
92 — 93 —
89 — 90 —

I Z,_,T___ W—

Józefa Ekierowa
ndziela S36 (14-1,.)

lekcyj tańców
w domach prywatnych i pen
sjonatach, oraz we własnym 

mieszkaniu
uf Sławkowska Nr- 31. • piętro.

Osobne godziny dla dzieci.

Skład główny 
w księgarni Seyfarta I Czajaowskioga

M§u i @naK
Nowclle SOS'11-1 ż)

W i t l ^ r j i  S o l e c k i e )

z przód ino tvą

Henryka Sienkiewiczs-
Cena złr. l-JSSJ, z przesyłką *-3ś». 
Treść: Jej dziecko. — KcaseiiM Ró

żowy pokop — Amor. — Moje piel v, azo 
zamówienie. Horudyszauć 

(18 arkuszy druku).

J»o nabycia wszystkich 
księgarniach.

j p i e r z  s  g r o s i e

ty lk o  7 0  c n t .
i

a I I  gatunek tylk o  FO cnt. za funtI
Pierze to poebodzi od s z a ry c h  gęsi, jest 
zupełnie no w t 1 rękom a skubane Może 
być użyie żieówno un, pierzyny, piernat, 
jak uodiissk?- Paczki próbne zawier. jące 
jo  iuntów lub więcej, rozsyłani za ptt-
Jirnnicm pooztowem.  , ■''mwiłcill. rnaaa, riaiiuci
plerzn, P raga (C zechy) 620, i. O iln iia-
iią, (iozwoioua. 868(1- 1)

Djetarju-sz
 ̂ egzaminem tabularnym z pięknem pi- 

smeou^ob znany dokładnie z wszelką ma
nipulacją rak sądową, jukoteż adwoka
cką i n ifcarjalną pos- ukujt; pos ■,(ijr od 
powiedniej do pom ouy p ro- 
■w a d z ą c e g o  k s i ę g i  
g r u n t o w o  cwent. w  b iu rze  a- 
dwokackieoi lub notarjilneu. Adres A. 
B. 19,000, poste restante Kraków.

841(6 6)

ntłwiozny PaioExpolibr \
ym*iduje się ju i prawie u wszyst- j 
k oh, roózui jako niezawodny śro- t 

dak doniowy-fi z: .sio, więc wsz. .
kie r-aohw iiuńo tegoż rfajo się zbv. i 
teosułcsi. OeyBćcy tu wzumiikę | 
tyik© U< W-Iględu n_ te osoby, które ‘ 
;ei*c*a aio doświadczały, fe jyfsfw- 
i^iwy kciwiosny/ Tdiii - E. ,)0iie: 
używanym l )  ** z na.iepszym sk,,t. 
kiem iako uśmierzające bole nacie 
r a n ie ' »  podagrze, reumatyzmie. I
darnin któciu w bc.o4,bolaćfr biodro- 
w-oK 're aabolaob, W u  zębów Dd. i 
Tan domnwy środek łŁuG-ujo mera 
wodnie, a cena jego t.ardzo unuamo-1 
wann: 4 0 i 70 k r. frafifi-U  tJ^a 12 .
.tltclcj:1 Ocatać można w aptekami., 

' Ad. Richter & Cie., I-.udolstad:, 
Ne w-Tort, Londyn itd.

BfeteiM— KS5 - 7SSItlliin»i'«F

5S d n i e m  X  w r z e ś n i a  z*, t o .

otwai tą została

przy ulicy św. Anny Nr 5

w  której dostań można o każdej porze dnia, 
tanio, smacznych i zd row y ,ł! na maśle przy
rządzonych potraw, mianuwicie wydawać bęaę 

ta t  w  lokalu własnym jakc i prywatnie

śniadania, obiady i koiacje.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, z mojej strony starać się będę 
doborem potraw, izybką i cziteli ą nsłngą za
skarbić sobie zupełne Jej zaufanie.

Z wysokim szacunkiem

736(8-?) Józef Bielawski.

0 0 & 3 « 2 0 0 & 9 0 3 0 ® l3 C i 3  3 0 0 ^ 0 )  ‘S O O O O O f c . f •

1.

Irk u » i  i m  iw

wyrabia Kilimki krajowych wzorow
i  d r z w i ,Małe na podłogę, przed łóżka

j  w  c e n j e  p u  z ł r  8

łóżka, tudzież do przykrywania8 długości 1 metr 28 ctm l
2. Większe na ściano ponad

łóżeli, sof i *• 4*
sze nkośu 1 m ,tj tm. f  ■ r p g

f%  długości 1 mew 62 cirn. ( W  l  C l l l t  |JU A l i .  £ U .
q  3. Portjery do okien i drzwi w edług porożu mienia.
S  * w y  t r w a ł e ,  w y r ó t o  s  - X R ł x i e > x x x x y .
AaP Kilimv te są na obie strony do użycia, dają sic czyścić i prać.
, J  K a żd y  z  nich p rz e trw a  10 d yw a n ik ó w  s trz y ż o n y c h  i je s t p ra w ie  nie do zn iszc ze n ia .

Zamówienia przyjmuje:

Q  Zarząd dobr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
Q  O K u o ,  p o c z t a  G  r z y m a ł c  w .

gn i- - —— — >-t,r-.

W y d a w ca  i  re d a k to r  g łó w n y ;  eta. ló z e f  O rłow sk i
nr —im w w u riiir i JLH' i1

p o c z  U LI A j t - r z e j '  » i j .ł* x w  w  .  i»..

, * J O O Q O Q i 3O O O O O t  . lO O O a O O O O  O O f
•a*wfl.‘»>,łłra,'ryr* o

Drak Wł. L Anczyca i Spółki; pod zarz. Jana GaaowsKiego. Odpowiedzialny za Redakcję Franciszek Głowacki.


